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O d d y ch a ją c w o ln o śc ią , n ieza leżn i 

o d o b cy ch p o ten cji, sa m i w y łą czn ie  

sta n o w ią c o fo rm a ch ży c ia zb io ro w e ­

g o  i o p rzy sz ły ch lo sa ch z iem p o l­

sk ich  u św ia d a m ia m y  so b ie d ziś ju ż w  

ca łej p ełn i zn a czen ie T rzec ieg o M a ja . 

In n e b y ło o n o w ted y , g d y m ęk i n ie ­

w o li za sn u w a ły a tm o sferę, i in n e p o  

w sk rzeszen iu p a ń stw a . In n a tk w iła  

za w a rto ść u czu cio w a w o b ch o d a ch  

trzec io m a jo w y ch  w  erze za b o rczej, a  

in n e b u d zą te o b ch o d y reflek sje, g d y  

je o b ch o d zim y w  w o ln ej P o lsce.

C zem źe w ięc —  w  św ietle n a szy ch  

d zisie jszy ch  o d czu w a ń  i u św ia d o m ień  

b y ł T rzec i M a j?

B y ło to zjed n o czen ie w szy stk ich  

tw ó rczy ch sił w  n a ro d zie . Z jed n o cze­

n ie „ d e em en d a n d a R ep u b lica ‘‘. —  

Z jed n o czen ie ce lem  p rzec iw d zia ła n ia  

m a ra zm o w i sp o łeczn em u  i p o lity czn e­

m u , p rzec iw d zia ła n ia  fa k to w i b ezsiły . 

Z jed n o czen ie ce lem p o b u d zen ia sił 

tw ó rczy ch  d o  sk o n so lid o w a n eg o d zia ­

ła n ia . P o lsk a w 1 8 w iek u sta ła się  

ig ra szk ą w  ręk u „ o b cy ch a g en tu r 4^  

„ o b ro n a P o lsk i4 4 sta w a ła się co ra z  

b a rd zie j ilu zo ry czn ą w o b ec n ik łośc i 

siły zb ro jn ej: g o sp od a rczo i sp o łecz­

n ie P o lsk a sz lach eck a n ie d o trzy m y ­

w a ła k ro k u in n y m g d y ch o d ziło o . 

„ p o d cią g n ięc ie J ej w zw y ż 4 4 , sp o isto ść  

o rg a n iza cy jn a p a ń stw a  co ra z  b a rd zie j  

się ro z lu źn ia ła , w ła d za p a ń stw o w a  

b y ła w  co ra z w ięk szy m  p o n iżen iu .

Z jed n oczy ć tw ó rcze siły w n a ro ­

d zie —  o to in ten cje , k tó re p rzy św ie ­

ca ły tw ó rco m  T rzec ieg o M a ja .

P rzy szło to za p ó źn o . N ie w y d a ło  

p o zy ty w n eg o rezu lta tu . B o ch o ro b a , i 

k tó ra to czy ła o rg a n izm  R zeczy p o sp o - j 

lite j, u czy n iła zb y t d u że [ 

sp u sto szen ia b y ły za n a d to  

b y id ea k o n so lid acji m o g ła im  jesz- am a n t  v a

cze p rzec iw d zia łać . B ezsiła o sią gn ęła S A L A M A N K A . —  R adio N ational 

(ta k ie ro zm ia ry , iż n a p ra w a o k a za ła za . 21 pow stańczej kw atery  
się ju ż n iem o żliw ą .  głów nej będącej odpow iedzią na za-

P ro g ra m  zjed n o czen ia , o p ra co w a - i 

n y p rzez tw ó rcó w T rzec ieg o M a ja , 

sp o czy w a ł n a d w u fila ra ch , o b ejm o ­

w a ł d w ie ja k b y p ła szczy zn y d zia ła - i 

n ia , w cią g n ięc ia w  o rb itę k o n so lid a ­

cji n o w y ch w a rstw  sp o łeczn y ch —  i 

p rzeb u d o w y o rg a n izacji a p a ra tu  p a ń ­

stw o w eg o w d u ch u siln ej w ła d zy .

Z jed n o czen ie m ia ło w ięc o b ją ć te  

w a rstw y , k tó re d o ty ch cza s w eg eto ­

w a ły p o -za n a w ia sem o rg a n iza cji! 

p a ń stw o w ej, w ży c iu p u b liczn y m  

p o zb a w io n e b y ły p ra w i g ło su . P o ­

jęc ie n a ro d u p ły n ęło w P o lsce sz la ­

ch eck iej c ia sn y m  k o ry tem . Istn ia ło  

m o n o p o listy czn e sta n o w isk o jed n ej  

ty lk o  w a rstw y , p ełn o p ra w n ej i w szech  

rzą d zą cej. M ieszcza n in i w ło śc ia n in  

sta n o w ili p rzed m iot, a n ie p o d m io t  

stru k tu ry  sp o łeczn ej i p a ń stw o w ej. —  

T w ó rcy T rzec iego M a ja zm ierza li d o  

ra d y k a ln ej p rzem ia n y w  ty m  w zg lę ­

d zie n a rzecz zjed n o czen ia z ży c iem  

p u b lic jzn y m  w a rstw y m ieszcza ń sk iej 

a . P o n iek ą d i w ło śc ia ń sk iej. Z ro zu m ie ­

li o n i tra fn ie „ d u ch a cza su 4 4 , w y su n ę ­

li lo g iczn e w n io sk i z id eo lo g ii J erzeg o  

W a szy n g to n a , z p rą d ó w  n u rtu ją cy ch  

n a Z a ch o d zie , a zw ła szcza w e F ra n ­
cji. M o n o p o listy czn e  sta n ow isk o  w a r ­
stw y  sz la ch eck iej m u sia ły  u stą p ić  id e i 
I— '• ’ ’ * ‘ ‘ ’

cza s rep rezen to w ały lu d , tj. rzem ie­
śln ik a i k u p ca w  m ieśc ie , o ra cza n a 1 
w si.
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' n o czem e, za in ie -b ijają cy sw ą d elię w y ro k a m i są d ó w  
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D a r N a ro d o w y  

3 M a ja
P an P rezydent R zeczypospolite j 

P olsk iej naw ołuje . H asło :

„P rzez  ośw iatę i kulturę  obyw atela  

i..vn  x .i- — c^° ^e j P ^ęgi paóstw a" —  pow inno

m a io w ei b ed zie zna ^e^^  oddźw ięk  nie ty lko  w  m yślach  

m v śli * sercach  leciz także i w  czynach  w szy- 
* stk ich P olaków . I . M o ścick i.

B ez w zg lęd u n a ró żn ice so cja ln e  

i za w o d o w e sta ń m y k a rn ie w  szereg u  

ra m ię p rzy ra m ien iu , ro b o tn ik o b o k  

k u p ca , rzem ieśln ik , u rzęd n ik a , o w ia n i; 

w sp ó ln y m  ry tm em  m iło śc i O jczy zn y .

N iech 1 4 6 -ta ro czn ica w iek o p o m - ' 
n ej K o n sty tu cji 3 i J  

z la czą tk iem  zjed n o czen ia serc , 
i w o li w  w y k u w a n iu lep szej, św iet  

la n ej p rzy sz ło śc i N a ro d u p o lsk ieg o .

R O D A C Y ! W y k a żm y , że sta  jem y ' 
w r k a rn y m  o rd y n k u  n a zew  W ło d a rza  

P a ń stw a  i N a cze ln eg o W o d za p o d h a - m yślnego  

sien i o b ro n y n a ro d o w ej.  św iatow ego T C L ., opartej o zasady

A p elu jem y d o w szy stk ich  P o la - nauki C hrystusa i K ościo ła K ato lic-
k ó w  w ' m ieście d o w szela k ich  stó w a - kiego . W idzę w te j pracy piękny o-

stw o i ro zw ó j p o tęg i N a jja śn ie jszej rzy szeń m ło d zieżo w y ch i o rg a n iza - bjaw  patrio tyzm u i w ybitny  czyn m i- 
R zeczp o sp o lite j jest d la  k a żd eg o  z  n a s  cy j lu d z i d o ro sły ch , b y w zięli u d zia ł ł°ści bliźn iego , w noszącej przez oś  w  ia
n a jw y ższy m  n a k a zem  su m ien ia  o b y -  w p o ch o d zie m a n ifesta cy jn y m  i u ro - i w  sko łatanetgo  ducha N arodu siłę
w a te lsk ieg o .  |czy sto śc ia ch . * praw dy  piękna  i dobra. D latego sądzę

|że  T C L . jest godne poparcia i serdecz-  
nie polecam w szystk im  P olakom .

K s. K a rd y n a ł D r A u g u st H lo n d

P ry m a s P o lsk i.

T eg o ro czn e św ięto N a ro d o w e 5  
M a ja o b ch o d zo n e b ęd zie n a d er u ro ­
czy śc ie p o d h a słem  jed n o śc i p rzeg lą ­
d u sił ca łeg o S p o łeczeń stw a p o lsk ie ­
g o .

R o d a cy ! W y  k a źm y  w  ty m  d n iu  n a ­
szą zw a rto ść i jed n o m yśln o ść n a  
p u n k cie n a jw ięk szej w a rto ści k a ż ­
d eg o P o la k a  ja k ą  jest W o ln o ść i N ie ­
p o d leg łość . U czcijm y p u b liczn ie p a ­
m ięć T y ch , co o tę w o ln o ść w a lczy li 
sło w em , p ió rem , sza b lą  i o fia rą k rw i.

B ez w zg lęd u  n a te czy in n e p o g lą ­
d y sp o łeczn o p o lity czn e , za m a n ifes ­
tu jem y p u b liczn ie , że b ezp ieczeń -

K s. P rym as P olstk i w zyw a:

B lgosław ię i życzę dalszego po-  
rozw oju pracy ruchu o- 

I C L ., opartej o zasady

k ó w  w  m ieście d o w szela k ich stó w a - k-icg 'O . idzę w te j pracy piękny o-

K rw a w y  d ra m a t m a łż e ń s k i
W A R S ZA W A . W kolon ii L eszczy  i m ęża, aby odstąp ił od zam iaru w yz ­

bycia się reszty m ajątku , ale alkoho ­

lik był nieugięty i zapow iedział żo ­
nie, że ją zab ije. jeżeli nie da m u  
pełnom ocnictw a.

O negdaj m iędzy m ałżonkam i w y ­

nik ła znow u aw antura, a przerażona r)JV
groźbam i m ęża B arczakow a strzeliła ^kfk tón"pom ągnął  

do niego . 119-leitin iej uczenicy

| S trzał był śm iertelny . B arczakow a।  czasie strzelan ia ćw iczebnego na
B arczakow a błagała aresztow ano. j strzeln icy m ałokalib row ej przy pań-

istw ow ym gim nazjum koedukacyj- 
nym uczę  ni  ca M aria B ohrer strzeliła  
z karab inku do tarczy , jednakże tak  
nieostrożn ie , że trafiła w ty ł głow y  
sw ą koleżankę G izellę G uzik , kładąc  
ją trupem na m iejscu . O w ypadku  
pow dadom iono natychm iast w ładze

D ół pod W yszkow em , rozegrała się  
krw aw a traged ia m ałżeńska.

P ożycie m lalżonków A leksandrii 
i Z ofii B arczaków nie układało się  

dobrze. B ar  czak pił nieustannie i 
roztrw onił pien iądze uzyskane ze  
sprzedaży części m ajątku.

O statn io zażądał aby żona dla  la  
m u pełnom ocnictw o na sprzedaż re*  l 
szty m ajątku. P ------ 1------ 1ł —  1

T ra g ic z n y  s trz a ł

1 9 le tn ie i d z ie w c z y n y

W A R S Z A W A . W L eżajsku (M ało-  
polska) zdarzy ł się trag iczny w ypa ­

pl za sobą śm ierć  
gim nazjum . W ' 

ćw iczebnego

jeczy p o sp o - .  ■■■■  ■

Ito w ielk ie , | Z  w o jn y  d o m o w e j w  H is z p a n ii

rzu ty podpalen ia przez pow stańców  
m iasta G uern ica: G uern ica nie była  
podpalona przez nas. H iszpan?a gen . 
F ranco nie podpala . P odpalen ie jesi 
m onopolem tych , którzy spalili Irun , 
E ibar i którzy usiłow ali spalić żyw ­
cem  obrońców I oledo . G uernica sza ­

nuj  en iy tak . jak w szystko co jest 
hiszpańsk ie . K raj B asków w ie, że  
tradycje jego przez nas będą uszano ­

w ane. B askow ie, złóżcie broń . Jesteś ­
cie w ciągnięci do w alk i przegranej z  
góry , a praw da przed w am i jest u-  

'k ryw iam a. Z aufajcie spraw ied liw ości i 
szlachetności gen . F ranco — koń  ozy  

w ezw anie pow stańczej kw atery głów  
nej. —

W A L E N C JA . K orespondent H ava- 
sa donosi, że onegdaj w ojenne  okręty  

pow stańcze „C anarias“ i ,.B > a.leajres“  
ostrzeliw ały ponow nie W alencję . —

W  różnych stronach m iasta padło  

przeszło 60 pocisków . 5 osób izostalo śledcze i prokuraturę, po czym  odda- 
izab itych , 30 rannych , w tym kilku no ciało tragiczne zm arłej, zrozpaczo-  
ciężko. i nej rodzin ie .

6 o  s ły c h a ć w  N ie m c z e c h
K O L O N IA . 28 kw  ie in ia odbyła się claw iu przem aw ia! 

w K olonii pierw sze konferencja poi- dliw ości R zeszy D r  
__ • . i i ।  • . • .

m inister spraw ie-  
F ranc. P otęp ił 

on ostro bolszew izm . zaznaczając, że  
N iem cy narodow o  - socjalbw ezne zn - 
szczy ły u siebie tę żydow ską obłud-

w ych, zw iązanych z w ygasan iem  
konw encji śląsk iej. P rzew odniczący  _

delegacji polskiej D yr. D ej). M ini- ną doktrynę i czuw ać będą by nigdy  

slteuum  kom unikalcjti Z ająlc o^w iad- i nie rozdw oiła i na narodu niem ic '.-- 
o z ą I przedstaw icielow i P A T ., że pier- kliego . 
w sze stad ium rokow ań obejm uje  • 
spraw ę rozszerzen ia zasięgu dotych- 

czasow ej um ow y kolejow ej na lin ii 
czasow ej na lin ie śląsk ie .

R okow ania potrw ają około 10 dni.

B E R L IN . N a w ielkiej m anifesta ­
cji naroflow G -socjalistycizinej w e W ro-

J e ś li w ie ś ? .,
że sąsiad  tw ój nie abonuje „G łosu* ’ 
nam ów  go do zap isan ia choćby na  
jeden m iesiąc. G dy raz zap isze, 
będzie stałym  C zyteln ik iem !

ja m ia ło d ru g ą p ła szczy zn ę d zia ła - iia rch ii. u ch w a ły , o g ra n icza ją ce li­
n ia : o rg a n iza cję w ła d zy w  p a ń stw ie , czb ę w o jsk a , w y d a ja p a ń stw o n a lu p  
Z a częto ro zu m ieć p o trzeb ę zw a rtej —  - ---- 1 - ----  • ’ ■
o rg a n iza cji i m o cn ej w ła d zy . P o jęto  

że w o ln o ść n ie jest a n ty tezą siln ej  
w ła d zy  i d o b rej o rg a n iza cji. Ż e te  p o ­
jęc ia zo sta ły p rzez w a rstw ę sz la ch ec-

.u ,i  k ą  d o p ro w a d zo n e  d o  a b su rd u , że  „ zło -  
L  "  k.to re .™ r-  > . w o ln o ść 1 1 w io d ła d o ro zp rężen ia

j w ięz i w  stru k tu rze p a ń stw a , że „ lib e-  
i ru m  v eto 4 4 d o p ro w a d ziło u sta w o d a w - 
■ stw o ^ d o za n ik u , że p a n Ł a szcz , p o d -

rzo n e p rzez tw ó rcó w  T rzec ieg o M a - p a ń stw o w y ch , sta ł się sy m b o lem

m o ca rstw , czy h a ją cy ch n a u p a d ek  
P o lsk i. Ż e sejm o k ra cja , o d m a w ia ją ca  
sta le p a ń stw u śro d k ó w , o g a ła ją ca  
sk a rb p a ń stw a z d o ch o d ó w , u n iem o ż ­
liw ia w  o g ó le rzą d y .

Z ty ch p rzesła n ek w y w io d ła się  
id ea zjed n o czen ia , k tó rą rep rezen tu ­

je w n a jtra g iczn ie jszy m  m o m en cie  
P o lsk i, tu ż p rzed w y k reślen iem je j  
z rzęd u w o ln y ch p a ń stw  i tu ż p rzed  

n iem a l p ó łto ra w ieczn ą erą n iew o li  

in ic ja ty w a tw ó rcó w  T rzec ieg o M a ja , i

F a k t, iż in ic ja ty w a ta b y ła b ezsk u ­
teczn a , że^ n ie zd o ła ła ju ż za p o b iec  
p ip a d k o w i P o lsk i, n ie m o że jed n a k  
p rzesło n ić je j w ielk o śc i, je j w iek o ­
p o m n ej za słu g i.

I d la teg o też w  ro czn icę T rzec ieg o  
M a ja u ch y la m y czo ła p rzed w ielk o ­
śc ią  i za słu g ą  lu d zi, k tó rzy p rzek a za li 
n a m  w  sp u śc iźn ie h a sło zjed n o czen ia  
ja k o jed y n ą p rzesła n k ę o b ro n y P o l­
sk i i p o d cią g n ięc ia J ej w  zw y ż .

Z . S .
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Z KRAJU
—  M in is te r P rzem yślu i H an d lu  

ro zw iąza ł 3 0 u m ó w , k arte lizu jący ch  
p rzem y sł n aczy ń em alio w an y ch o raz  
in n y ch w y rob ó w  z em alio w an e j b la ­
ch y  że lazn ej.

w  e j ce lem  p rzed staw ien ia je j k ie ro m  ।  
k in em ato g ra iiczn ym . V o d o b iio m ala  

raź )  lik u o b jaw ia w ięk sze je szcze  
zd o ln o śc i, m z „b ch irle> tem p ie .

llaj miesiąc słowików hzów i miłości

—  B u d że t za ro k 1 9 3 6  3 7 zam k n ię ­
ty zo sta ł n ad w y żk a o k o ło 2 m ilio n y  
4 0 0  ty s ięcy  z ło ty ch .

—  W  n ied zie lę  zm arł w  W arszaw ie  
śp . Z b ig n iew Z ap asiew icz za ło ży c iel 
i p ie rw szy k o m en dan t g łó w ny L eg io ­
n u  M ło d y ch .

>

—  N a m ięd zy n aro d o w ą w y staw ę  
d o  P ary ża  P o lsk a m a o trzy m ać 1 5 ty s . 
p aszp o rtó w  tu  ry s i  y c izn y ch .

—  M in is te rs tw o O św ia ty m a zn ieść  
o b o w iązek n o szen ia p rze iz m ło d z ież  
n u m erk ó w  n a ręk aw ach  m u n d u ró w .

—  X X R eg u łach  p o d W arszaw a zd e ­
rzy ł s ię sam olo t p asaże rsk i z sam o lo ­
tem  w o jsk o w y m . S am o lo t w o jsk o w y  
s trac ił sk rzy łd a . a p asaże rsk i w y szed ł  
ca ło .

i

— We w si K siążn icze p o d K rak o ­
w em  zm arła k o b ie ta w  w iek u 1 0 7 la t.

—  Z  L u b lin a  w y jech a ła d o  B erlin a  
cz te ro le tn ia G raży n k a O ssow sk a n a  
zap ro szen ie M arty E g g e th -K iep u ro -

Ż ad en in n y m iesiąc w ro k u , n ie b y ł p św ięco n y M ai, b o g in i z ie len i i 
zn a laz ł ty le ła sk i w  o czach p o e tó w , ro zk w itłe j w io sn y . K u łt ten p rze tr-  

b zó w p ach n ą w ał w iek i aż d o p ie ro  K o śc ió ł K ato lic-  
jk i n ad a ł ty m  p o g ań sk im  zw y cza jo m  

a n a jp ięk n ie j- ch arak te r re lg ijn y , zaś m iesiąc m aj 
p o św ięc i! czci N . P an n y  M arii.

K alen d arz k o śc iln y w v k azu je w  .1 1 1 V O 1 U V A JL Ł  X  * . ł I lU W *  łl *  V j I e 1 1 * *  • •
cp ad k u , jak  z resz tą  w  w ie-l^a Ju w  w ażn ie jsze

’ ” i m o cn o św ię ta , to  je st W n ieb o w stąp ien ie P an -
■b o ć m iło ść  i‘iie za leży  o d  p o rv ro k u ^ « > ,Z i^ n e św ję ta ( lfa  
a k o ch ać s ię m o żn a ró w n ie g o rąco w 'J“ ) 1 B o ze c ,a ,° (2 7 m aja ), a p o n ad to  
lis to p ad z ie , jak  i w  m aju .  je szcze u ro cz S w . T ró jcy (2 3 m aja )
O czy w iście w y ch o d zo n o z teg o za lo -  k o śc ie ln y m  je st o d k ilk u  la t
żen ią , że scen ario  jak ą d a je m aj zeM * ?  d rae ii 3 m aja , k tó ry p o sw ięco - 
sw y m i tre lam i s ło w iczy m i i zap ach a- “ Y Jes ‘ n ie ty lk o ro czn icy p am ię tn ej  
m  k w itn ący ch b zó w , n arcy zó w  i k o n - K o n sty tu cji, a ie ró w n o cześn ie K ro -  
w alii, je st n a jlepszy m  tłem  d la o d -jlo ^ J K o ro n y P o lsk ie j. Z sze reg u  
W ieczn e j k o m ed ii m iłośc i. A stro lo -(Ś w ię ty ch P . w  m aju c ieszą s ię czc ią  
g o w ie tw ie rd z ili, iż o so b y u ro d zo n e szczeg ó ln ą: sw  F lo rian  (4 m aja ) u w a-  
w  m aju  są sp ec ja ln ie k o ch liw e  i w ię- jak o  p a tro n  o d  p o żaru , o raz  sw . 
k sze  o d lu d z i w  in n y ch m iesiącach u -S ^ ™ ^  (8 m aja ) sp ec ja ln ie  czczon y  

■ n v . m ają szczęście w  m iłośc i. |w  •• 1 1 ........................
................ •--------------------------------- , । W  trad y c ji lu d o w ej w y ró żn ia s ię  

V irg in ia , M ary lan d , Z ach o d n ia V irg i- . O d n a jd aw n ie jszy ch czasó w w  ..p o w itan ie w io sn y 4 4 , tj. zw y cza j ch o -  
n ia , P ó łn o cn a i P o łu d n io w a  
w sk u tek u lew ny ch d eszczó w i 
w y stąp iły z b rzeg ó w , za lew a jąc zn a- sn y . ------ ------- .

czen i k w  ia tam i i z ie len ią i śp iew a li sp e  
c ja ln e p ieśn i m ajo w e  i o b n o sili p o  d o ­
m ach t. zw . d rzew  k o  m ajo w e , s tro jn e  
w stążk i, k w iaty i św iec id ła , p o czy m  
w  o k ó ł teg o d rzew k a m ajo w eg o ro z ­
p o czyn a ły  s ię tań ce . W  n iek tó ry ch  o -  

_ _ a p erso n ifik ac ją m aja b y ł 
m ło d y cz ło w iek p rzeb ran y w z ie leń

—  D n ia  2 5 k w ie tn ia b m  
w K ato w icach u ro czy sto ść  
sak ry b isk u p ie j JŁ . K s. 
N o m in a ło w i Ju liu szo w i

o d b }  la s ię  
u d z ie len ia  
B isku p o w i 
B ien ko w i,

co m iesiąc s ło w ik ó w ,  
cy ch —  m aj.

U znan o  g o  n ie ty lk o
szy , n a jro zk o szn ie je szy  m iesiąc w  ro -

—  W W iln ie a resz to w an o ad w . k u , a le  i za  m iesiąc  m iło ści. W łaściw ie ,! 
D łu g acza za n ie leg a ln e sp rzed aw an ie to  w  ty m  w y p au A u , jax » .
m ają tk ó w . A d w . D lu g acz zn an y je s t lu in n y ch , p o ec i p rzesad z ili
jak o o b ro ń ca k m  u n is tó w .

Z ZAGRANICY
—  N a lo tn isk u  b erliń sk im  lem p el-  

h o f w y b u ch ł w ie lk i p o żar w  jed n y m  
iz w ie lk ich b arak ó w  b iu ra b u d o w la ­
n eg o . S tra ty  d u że.

—  D zień 1 m aja je s t św ię tem  h i­
tle ro w có w '. P o d o b n ie jak w  ro k u u -  
b ieg iy m  o b ch ó d 1 m aja s tać b ęd z ie  
p o d h asłem : „C ieszc ie s ię ży c iem ’"!

—  W  s tan ach P en sy lw  an ia , O h io , i ro t*zo n '
’ '•O" | C ------j------ — -~ j _ . ' ł» i mixic w njou y f i j. ł . y vz.cij vnvr-

K aro lin a ró żn y ch  k ra jach  d z ień  1 m aja b y ł o b - d zen ia p o  d o m ach  iz u stro jo n y m  d rze -  
rzek i ■ ch o d zo n y  u ro czy śc ie , jak o  św  ię to  w io - w k iem , zw . „m aik iem 4 5 . Z n an y  też je st  
zn a- sn y . M ło d z ień cy i d z iew częta u w ię - Z W y < » Za j g ry  w  „z ie lo n e 4 4 ju ż o d X V

czn e p rzes trzen ie z iem i. S tra ty w y ­
rząd zo n e p rzez p o w ó d ź b ard o zn a ­
czn e . L iczb a o fia r w lu d z iach  w y n o si 
1 2 o só b .

—  O jciec  św  u d z ie lił b ło g o sław ień - 
s tw a 1 5 0 0 p aro m m ałżeń sk im o raz k o licach  
2 0 0 0 p ie lg rzy m o m . i

w iek u . P rzy sło w ia lu d o w e ży czą ro l­
n ik o m  d u żo d eszczu . P o w iad a s ię n p . 
„S u ch y m arzec , m o k ry m aj, b ęd z ie  
ży to k ied y g a j. 4 4 lu b ., ch ło d n y m aj 
d o b ry  u o d za  j 4 4 .

POKOJE
tan ie , czy ste , c ich e  
i c iep łe  z  w o d ą  b ież , 
b lisk o D w o rca G ł. 
w W arszaw ie  

p o leca

OTEL

ROYAL
Chmielna 31

K  a w  i a r n i a  
B ezp ła tn y g araż .—

P o n iew aż m aj je s t m iesiącem  m i-
—  W ło sk i m ary narz F errari w y - |io śc ij w ięc o n g .jś cza ro W n ice m ia ły  

g ra ł zak ład , z jad a jąc w  c iąg u g o d z in y o b ie rać k ro p le ro sy m ajo w ej z p ew -  
5 0 ja j n a tw ard o . P rzed n ied aw n y m  n y € |j k w iato w y jak o n ieo d zo w n ie  
czasem  F erra ri w y g ra ł d w a in n e za - p O ,} rze ])n e częśc i sk ład o w e e lik s iró w  
k ład y , z jad ając n a jed ny m  p o sied zę- In i |O IS I1  v e h
n iu 3 0 0  cy tek a w  d ru g im  w y p ad k u  ' ru a ja p o ch o d z i z czasó w

< m etró w k ie łb asy .  s ia ro rzy  n isk ich , p o n iew aż m iesiąc  te in -

— Fogia (Włochy). W d w ie g o d z i­
n y p o O łtw rc iu n o w o w y b u d o w an eg 'o  
k o śc io ła w y b u ch ł p o żar. Z ap aliły s ię m iasta \ id in e , p o d m y w ając 4 0 0 d o -  
k w iaty  i d ek o rac je p ap ie ro w e . O g ień m ó w . S traty są o lb rzy m ie ,  
szy b k o ro zsze rz ja ł s ię , n iszcząc część  
św ią ty n i. W iern y ch o g arn ę ło p rze ra- —  W p o łu d n io w y m i w  -ch o d n im  
źen ie . O k o ło 5 0 o só b o d n io s ło ran y M aro k k u p an u je ju ż o d d łu ższeg o  
4 o so b y są u m ie ra jące .  cz?s ii p o su ch a . W  o k o licach  n aw ied zo -

!n y ch  p o su ch ą lu d n o ść u m ie ra z g ło d u j
—  N iezw y k le u lew n e d eszcze sp o -ji p rag n ien ia . M iesżk ań cy w ęd ru ją d o . 

w o d o w ały  w y lew  D u n a ju . W o d a  w d a-jm ias t w  p ó łn o cn y m  M aro k k u ce lem  j 
rla s ię d o n iże j p o ło żo n y ch częśc i ; szu k an ia ra tu n k u i p o m o cy . j

SOKOL! cwę

WUATOU/ICACH
•TO PRÓBA 
NASZeao HARTU! 
cz^jesTeścm

COTOUJI ?...

24)

u/niewoli
W NAPBAl tknulfegórsfei

Powieść z la* 1921—24 na Polesiu.

C iQ g d a lszy .

7. te j tró jk i zn am y  ty lk o  jed n eg o  —  
S em en a teg o  sam eg o , k tó ry  z O rlik iem  

jak o w y n a ję ty rzek o m o  w o źn ica p rzy ­
jech a ł d o A n ie li  n a .

O b o k S em en a s ied z i n isk i, szczup ły  
m ężczy zn a z p rzy sto jn ą , p o c iąg łą tw a ­

rzą , ca ły jak b y z ło zo n y z k łęb k a n er ­
w ó w i m u sk u łó w T o B atik , jed en z  
b lisk ich p rzy jac ió ł O rlik a , o n g iś tru ­
d n iący s ię p o d C zęsto ch o w ą i S o sn o w ­
cem  k o n trab an d ą , sześć razy k arany  
i za k ażd y m  razem w y m y k a jący s ię  
jak o ś z ręk i sp raw ied liw o śc i. O sta tn i  
raz u c iek ł sk u ty w  k a jd an y , rzu ca jąc  
s ię  d o  rzek i z w y so k ieg o  m u ru  w ięz ien ­

n eg o W  k sięg ach zap isan o , że w ięz ień  
B alik u to n ą ł.

P o ty m p rzy sz ła zaw ie ru ch a w o ­
jen n a B alik k ry ł s ię p rzed p o b o rem .  
T u w la sach p o lesk ich czu ł s ię n a j­
b ezp ieczn ie j. T u  też  sp o tk a ł O rlik a  i ra ­
zem  z n im  zo rg an izo w ał b an d ę .

T rzec ią o so bą , k tó ra s ied z i w te j 

ch w ili p szed tap czan em  O rlik a , je s t 
M aria Jud ko —  p rzy jació łk a  a tam an a  
W y so k a zg rab n a , ja sn o  ru d a d z iew ­
czy n a z cza rn y m i, lśn iący m i jak  ak sa ­
m it o czy m a

W  je j ru ch ach , w  je j o czach w ie le  
b y ło z k o ta lu b  p an te ry . T a sam a g ra ­
c ja len is tw a , to sam o n a w p ó ł sen n e  
sp o jrzen ie , i ta sam a ta jem n iczo ść w  
k ażd y m  ru ch u W  m iło śc i i n ienaw iśc i  
b v ła ró w n ie n ieo b liczaln a , jak n ien a ­
sy co n a

P rzed trzem a la ty u jrzała O rlik a ,  
g d y jak w ich er w targ n ą ł d o m ałe j 
w io sk i, a p o tem  sam  jed en b ro n ił s ię  
p rzec iw k o  g ro m ad z ie n ac ie ra jący ch  n a  
n ieg o  ch ło p ó w . P o d b ita tą  n iew id z ian ą  

d o ty ch czas o d w ag ą i d z ik ą  p ięk n o ścią  
O rlik a w tę n o c , k ied y u d a ło  m u s ię  
zb iec d o la só w , o d szu k a ła g o i p o sz ła  
za n im , w ierząc w  w ieczn o ść lśn ien ia  

jeg o  g w iazd y
O d teg o  czasu  ży li n ie ro z łączn ie W  

m ęsk im  u b ran iu M aria sam a b ra ła  
u d z ia ł w  n ap ad ach  i n ie  raz  b y ła b o d ź ­
cem , k tó ry  p ch a ł O rlik a n a  n a jb a rd z ie j 
śm iałe p rzed sięw zięcia i aw an tu ry

A le w c iąg u trzech la t w ie le s ię  
zd ąży ło zm ien ić . M aria w ie le s trac iła  
z d aw n e j p ew n o śc i s ieb ie i g o d z in am i  
p o k o rn ie m o g łaby s ię w p atry w ać w  
sw eg o  p an a  i w ład cę, g o to w a n a  k ażd e  
jeg o sk in ien ie , n a k ażd ą zach c ian k ę .

D u m n a d la in n y ch  i 'n ied o stęp n a , w  
leg o ręk u b y ła is to tą p o tu ln ą i b ez-  
w łasn o w o ln ą . C zasem u św iad am ia ła  
so b je ten s tan rzeczy i w ó w czas b u d z i, 
la s ię w n ie j zaw zię to ść i 3 5ro d zo n y  

d u ch b u n tu , a le g d y O rlik sp o jrza ł n a  
n ią , g d v  zb liży ł s ię d o n ie j, zap o m in a ła  
o ca ły m  ża lu , o ca łe j u raz ie d o n ieg o .  
K o ch a ła g o b ezg ran iczn ie , jak k o lw iek  
o n . zw łaszcza w o sta tn im czasie , n ie  

b ard zo d o cen ia ł je j u czu c ia .

W  te j ch w ili M aria s ied zia ła o b o k  
S em en a i B a ’ik a i s łu ch a ła co m ó w i 
O rlik A  o n w  k ró tk ich , u ry w an ych  

zd an iach , jak w ó d z , ch arak te)  y zu jący  
sy tu ację b o jo w ą , m ó w ił, że trzeb a czas  
jak iś p rzes ied z ieć w  p o d z iem iach  i o d ­
czek ać , aż s ię n ieco u spo k o i. Z m ob ili­
zo w an o p o d o b n o  p o lic ję w  cz terech  p o _ i 
w ia tach i p o szu k iw an ia p o stęp u ją  jak j 
n ig d y d o ty ch czas

—  N iech s ię w y szu m ią — a m y ।  
ty m czasem o d  e tch  n iem i  y i n ab ie r/em y i 
s il n a p rzy sz ło ść ! —  k p ił O rlik .

—  O d p o cząć to m ie b ard zo je s t p o  
czv m  — rzek i B alik . —  O sta tn io n ie  
n ap raco w aliśm y s ię zb y tn io .

—  S iły lu d zk ie —  w  trąc iła z g o ry ­
czą i p rzek ąsem  M aria — n ie zaw sze  
w y czerp u ją s ię p rzy fizy czn e j p racy ,  
p rzy n ap ad ach czy w y p raw ach . G n ęb i  
czasem  co ś d u szę n aszą , sp ać p o n o ­
cach  n ie d a je . łam ien w  s ię sam i z so b ą , 
m o cu jem y s ię  .. W iem  co ś n a ten te ­
m at. O j, w d em .

—  O  czem  ty w itesz? —  rzek ł O rlik ,  
k ład ąc je j n a g ło w ie p ieszczo tliw ie  
«’ęk ę .

I n ie czek a jąc n a je j o d p o w ied ź ,  
zap ad ! w  g łęb o k ą  zad u m ę, p rzesu w ając  
jed y n ie ręk ą p o je j w ło sach i p a trząc  

w ' d rg a jący p ło m y k lam p y .
N ie zau w aży ł n aw et, że B alik i S e ­

m en , w id ząc , że zan o si s ię n a  o so b is tą  
ro zm o w  ę M arii z O rlik iem , p o  c ich u tk u  
w y n ieś li s ię z izb y .

—  S te fan ! — c ich o o d ezw ała s ię  
M aria , p o d n o sząc p o d łu g ie j ch w ili  
w zro k n a O rlik a —  O  czem  tak m y ś ­

lisz? C o c ię g n ęb i?
O rb k d rg n ął. Z m arszczy ł b rw i

i o d ezw ał s ię :
—  Z d a je c i s ię ty lk o N ic m n ie n ie  

g n ęb i M y ślę o  te rn , że je szcze  d z iś b ę ­
d z iem y p ili.

—  Ś w ięc ić tr iu m fy , czy to p ić w  
w ó d ce sm u tek ? M n ie n ie o szu k asz , 
S te fan P rzec ież w id zę , że z to b ą co ś  
s ię d z ie je O d k ied y w ró c iłe ś, n ie je s te ś  
ten sam  .

—  Z n ó w  c i s ię co ś w y d a je i ch cesz  
w m ó w ić w e m n ie . M ęczy sz m n ie , d rę ­

czy sz n ieu stam n io tą tw o ją zazd ro śc ią  
N ie w y  trzy m am  tak  d łu że j!

—  S te fan , n ie p o d n o ś g ło su . P rzy ­
p o m n ij so b ie , czy w ten sp o só b ed zy -  
w aleś s ię d o m n ie d aw n ie j?

— Z n o w u co ś! T eraz ju ż n aw et o d ­
zy w am  s :ę n ieo d p o w ied n io  —  iry to w a : 
s ię O rlik w sta jąc z tap czan u  i o p ie ra ­
jąc s ię o śc ian ę .

— B o g a w  so b .ie n ie m asz! C zy ś ta . 
k i b y ł d aw n ie j jak d z iś D o  izb y w ejść  
n ie zd ąży łeś, a ju ż w o ła łeś m u d e z d a ­
lek a w  ram io n a ch w y ta łeś i m ó w iłeś  
zu p e łn ie co in n ego , u ,iż w  te j ch w ili..  
P am iętasz?

— Z d a je c i s ię , że te raz je s tem  
in n y !

—  N ie zd a je s ię . P ć ł ży c ia d a ła -  
b y m  za  to , ab y ś ty m ia ł rac ję ! N ie n ió ; 
ju ż je s te ś , n ie m ó j.. N ie o szu k asz .! Ł u . 
ilz ilam  s ię , że m o że w y d a je m i s ię ty ',  
k o C zek ałam n a tw 7ó j u śm iech , m  
tw ó j w ’y ro k  ła sk aw y . O j, S te fan , że tw ś  
ty w ited z ia ł, co s ię ze m n ą  d z ia ło w  tf  
d n i, g d y ś tak n iesp o d z iew an ie zn ik ł. 
S erce m ó w iło m i, że czek a m n ie co ś  
z łeg o , i sp raw d z iło s ię ...

D w ie w d elk ie  łzy  s to czy ły  s ię p o  je ; 
p o liczk ach . W y ciąg n ę ła ża ło śn ie ręc<  
k u n iem u  i czo łg a jąc saę n a k o la  lach  
w  jeg o s tro n ę , szep ta ła s tłum io n y g ło ­
sem  :

-- W sp o m n ij so b ie te n asze cu d n t 
d n i . P rzy p o m n ij so b ie jak p rzy sz łam  

d o C ieb ie W szy stk o i w szy stk ich rzu -  
c lam , o w szy stk im  i w szy stk ich za ­
p o m n ia łam T y ś b y ł d la m n ie w szy st­
k im ! A to p am ię tasz? P a trz ! C zy ś za ­
p o m n ia ł?

G w ałto w ny m  ru ch em  M aria zd arł-  
ręk aw ' c ien k ie j b lu zk i, o b n aża jąc ra ­
m ię. n a k tó ry m w id ać b y ło w e lk ą  
za led w ie za ro śn ię tą sz ram ę p o o k ru t  
n y m  c ięciu n o żem .

(C iąg d a lszy n astąp i).
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C Z Y N I  S T A R A N I A  A Ż E B Y  D R U K A R S T W O  W Y Ł Ą C Z Y Ć  O D  P R Z E M Y S Ł U

A  W Ł Ą C Z Y Ć  D O  R Z E M I O S Ł A

D o ro cz n e w a ln e z e b ran ie K o rp o - o b o w ią z u ją c a n ie m a ta k ie g o  p a ra g ra -  
ra c ji Z a k ła d ó w G ra fic z n y c h  i W y d a -j fu , k tó ry b y  re g u lo w a ł p rz e p isy  o re -  
w n ic z y c h n a w o j. P o m o rsk ie o d b y ło ; g u la c ji p ra w id ło w e g o u ru c h o m ie n ia  
s ię w  T o ru n iu  w  so b o tę , d n ia 2 4 b m . z a k ła d ó w  g ra f icz n y c h .
n a  k tó re  p rz y b y ł p re z e s O rg a n iz a c ii  . । , . , !
P rz em y ś lu G ra fic z n e g o w P o lsc e p . Z  n ie je d n y c h d ru k a rń w y c h o d z ą j  
E .  P a w ł o w s k i  o ra z  d e leg a c i są s ie d n ic h P O P 7 S [U . .p a r iao z e ’ . -  G d y b y w ię c j  
k o rp o ra c y i p p . d y r . Z i ę t k o w s k i  i K u - P ^ y tn e z o u o p rz e m y s ł g n a lic z n y  d o j 

g l i n .

Z a rz ąd  p rz e d sta w ił sp ra w o z d a n ie , z  I 
k tó re g o w y n ik a , ż e n a P o m o rz u is t- l 
n ie je 7 5 z a k ład ó w  g ra f ic z n y c h : ty p u j  
w ię k sz e g o —  7 ś re d n ie g o  —  1 6 i 5 2  
ty p u  m n ie jsze g o . O g ó łe m  je s t c z y n ­
n y c h  n a P o m o rz u 1 0 m a sz y n ro ta cy j­
n y c h  g a z e to w y c h  i 5 5  m a sz y n  d o  sk ła ­
d a n ia . W sz y s tk ie te z a k ła d y z a tru d ­
n ia ją 2 7 5 s ił k w a lif ik o w ia n y c h .} 4 4 7  
s ił p o m o c n ic z y ch  i 7 9 u c z n i. S ta n k a ­
so w y  w y n o s i p o s tro n ie d o c h o d ó w  
2 0 1 2 ,3 7 z ł, a w  ro z c h o d a c h 1 9 9 2 ,5 6 z ł. 
s tan  k a sy  1 1 9 ,8 1 z ł.

S p ra w o iz d a n ie z o s ta ło b e z z a s trz e ­
ż e ń  p rz y ję te , a  n ia w n io se k  k o m is ji re -

P -

y o d o * ®

I p rz y łą cz o n o  g
' rz e m io s ła , u s ta ło b y p a rta c tw o , a lb o -  
w iem  u c z e ń b e z n a le ż y ty c h  w ia d o m o ­
śc i n ie o trzy m a łb y  k s ią żk i c z e la d n i-  

|c z e j.—

L ic z b a b e z ro b o tn y c h  p ra c o w n ik ó w  
d ru k a rsk ic h n a P o m o rz u w y n o s i 1 4 0  
n ia o g ó ln ą c y frę 2 7 5 . S tw ie rd zo n o , ż e  
g d y b y iz a p o trz e b o w a n ie n a  
p rz e z  in s ty tu c je  p a ń s tw o w e } ~ , 
n o w p ry w atn y ch z a k ład a c h , b e z ro - , 1 9 2 1 ro k u k ra je ś ro d k o w e j

’ ' ’ ' ' ' ■' -y  y z a la n e ty m i fa lsy f ik a -
' ta m i, k tó re  b y ły  ta k  m is te rn ie  p o d ro -  

n ić s ta ra n ia o z n ie s ie n ie ty c h ro z p o - b io n e , ż e tru d n o  je  b y ło  o d ró ż n ić o d  

rz ą d z e ń , k rz y w d z ą c y c h z a k ła d y  p ry ­
w a tn e .

Z a rz ąd k o rp o rac j p o z o sta ł w  d o -j  
m ian o w ic ie '

Skarga o 300.000 dolarów nagrody
M  A R S Z A W A . Z a n o s i s ię n a se n sa ­

c y jn y p ro c e s o w y p ła tę n a g ro d y w  
w y so k o śc i 5 0 0 .0 0 0 d o la ró w , w y z iu a -  

j c iz o n e j p rz e z rz ąd  S ta n ó w  Z je d n o c z o -  
. . . j n y c h z a w y k ry c ie fa łsz e rzy  b a n k n o -  

t I ll^ I jtó iw 1 0 0 -d o la ro w y c h .
p o k ry w a - , ,

*  _ _ _ _ b e s rs W  1 9 2 1 ro k u k ra je
b o tn y c h  d ru k a rz y  n ie  b y ło b y  w  o g ó le .; E u ro p y b y ły  
W o b e c te g o p o le co n o  z a rz ą d o w i c z y 1 h

p ra w d ziw y ch . —  R z ą d a m ery k a ń sk i  
I w y z n a cz y ł w ó w c z as n a g ro d ę 5 0 0 ,0 0 0  
i d o la ró w  z a w y k ry c ie i u ję c ie fa łsz e -  

w iz y jn e j u d z ie lo n o  z a rz ąd o w i a b so lu - i ty ch e za so w y m sk ła d z ie , m ian o w ic ie ]  ’ y j ’r w o w d e b w n ^ -k T w rru ii 1  ir /łro n  
to r iu m . S z o z e g o lo w o o m a w m n o sp ra - lp p s ta ra z y m  _  B o l e s ł a w  S z c z u k a  |.L 1 u

w ę  u m o w y z b io ro w e j, o  k tó rą  o d  d łu ż W ą b r z e ź n a , p o d s ta rsz y m  —  W ł a d y s -  
sz e ffo  e z m s il T n iP V ft A h ra rlv  i-z n i- ira n i. i ' rr i ■ • i i i n  i i ’ .

je s ię w  d e p o z y c ie w  W a sz y n g to n ie .  
O b e c n ie ( in sp e k to r D w o rn ic k i. ja k o  
e m e ry to w ia a iy fu n k c jo n a riu sz , p rz y ­
s tąp i! d o w y p ro c e so w a n ia te j su m y i 
w  sw o je j sk a rd z e w sk a z u je , ż e są d  
o k rę g o w y w e L w o w ie z a tw ie rd z i!  
fo rm a ln ie , iż o n  ty lk o w y k ry ł fa łsz e ­
rz y , a p o z a ty m  p rz y a re sz to w a n iu  
n a ra ż a ł p o w a ż n ie sw o je  ż y c ie , g d y ż  
w sp ó ln ic y a re sz to w a n y c h u s iło w a li 
z a trzy m a n y c h o d b ić .

G z y  p re ten s je in sp . D w e rn ic k ie g o  
b ę d ą u z n a n e  w y k a lż e n a jb liż sz a p rz y ­
sz ło ść . —

sz e g o  c z a su  to c z ą  s ię  o b ra d y  iz o rg a n i-  
iz ac jam i p n a c o b io rcó w . W d y sk u s ji  
w y ło n iła s ię k o n c e p c ja , b y  d ą ż y ć d o  
o g ó ln o k ra jo w e j u m o w y z b io ro w e j, 
k tó ra p o w in n a o b o w ią z y w a ć  w sz y ­
s tk ie z a k ła d y  g ra f ic zn e w  c a łe j P o l­
sc e . D o d o ty c h c z a so w e j d z ia ła ln o śc i  
w  te j sp ra w ie  c e n tra li w  W a rsz aw ie , 
z e b ra n ie  o d n o s i s ię k ry ty c z n ie , p o m i­
m o , ż e s ta tu t s to w a rz y sze n ia ro z sze ­
rz o n y n a c a łą P o lsk ę z o s ta ł o b e c n ie  
z a tw ie rd z o n y  p rz e z m in is te rs tw o . —  
Je d n o m y ś ln ie u c h w alo n o  sp ra w ę  z o r ­
g a n iz o w a n ia  p rz e m y s łu  g ra f ic zn e g o  w  
P o lsc e p rz e ją ć p rz e z k o rp o ra c ję p o ­
m o rsk ą  i p o z n a ń sk ą .

K o rp o ra c ja s tw ie rd z a ją c c ię ż k ie  
p o ło ż e n ie  z a w o d u  g ra f ic z n e g o , u c h w a ­
liła  je d n o m y ś ln ie  c z y n ić u w ła d z  s ta ­
ra n ia z a p o ś re d n ic tw e m Iz b y R z e ­
m ie śln ic ze j, a ż e b y  d ru k a rs tw o w y łą ­
c z y ć o d  p rz e m y s łu  a n a to m ia s t p rz y ­
d z ie lić ta k  ja k  d a w n ie j b y ło  d o rz e ­
m io s ła .

W  o s ta tn ic h  b o w ie m  la tac h  n a m  n o  
ż y ło s ię w ie le d ru k a rń  (d u ż o  ż y d o w ­
sk ich ) , k tó ry ch  w łaśc ic ie le n ie m a jąc  
d o s ta te c z n e g o w y k sz ta łce n ia „ fa b ry ­
k u ją 4 u c z n i, k tó rz y p o „ w y u c z e n iu  
s ię 4 4 p o z o s ta ją b e z p ra c y i sz k o d z ą c  
ty m sam y m  fa c h o w c o m  —  d ru k a rz o m .

ł a w  K u l e r s k i ,  se k re ta rz  —  W ł a d y s ł a w  
G r o b e l n y  z  G r u d z i ą d z a , sk a rb n ik —  
F r . N i e m c z y k  z  (  h e ł m n a . ła w n icy  —  
T . S z a t k o w s k i i J a n  K a r o l c z a k  z  T o ­

r u n i a .  —

i fa łsz e rz y  k tó ry c h  w y k ry ł i a re sz to w a ł

Z w y p ła tą n a g ro d y p o w s ta ła je d ­
n a k  w ó w c za s k w e s tia , g d y ż in sp e k to r  
D w o rn ic k i d z ia ła ł w  c h a ra k te rz e p ry  
w a tn y m , n a g ro d y  w  o b e c  te g o n ie w y ­

śp i  a c o n o  i p o d z ie ń d z is ie jszy  z n a jd  u -

P R O T E K T O R A T  N A D  O B C H O D E M  
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R O D O W Y 4 4  P R Z Y J Ę L I :

Je g o E m in en c ja  K s. K a rd y n a ł D r  
A u g u s t H lo n d , P ry m a s P o lsk i, W ła ­
d y s ła w  R a c zk ie w ic z , W o jew o d a P o ­
m o rsk i, K s D r S ta n is ła w  W o jc ie c h  ( ) -  
k o n ie w sk i. B isk u p c h e łm iń sk i, G e n .  
B ry g . W ik to r I h o m e e , D -c a O k rę g u  
K o rp u su W in c e n ty Ł ą c k i, S ta ro s ta  
K ra jo w y , C e z ary  S z y sz k o , P re z es  S ą ­
d u  A p e la c y jn e g o D r Ja n Ja k ó b iec  
K u ra to r O k rę g u S z k o ln e g o P o z n a ń ­
sk ie g o  A d o lf lir . B iliń sk i, S e n a to r R P .  
P re z e s Z a rz ąd u  G łó w n e g o  T C L .

N i e  ż a ł u j c i e g r o s z a n a w i e l k i e  
d z i e ł o  o ś w i a t y  i k u l t u r y !  P o d n i e s i e ­

n i e  o ś w i a t y  w z m o ż e  m o r a l n ą  i g o s p o ­

d a r c z ą  s i ł ę  N a r o d u  i b ę d z i e  p o d s t a w ą  
p o t ę g i  P a ń s t w a .

P . P R E Z Y D E N T  R Z P L I T E J .

p r z e j e ż d ż a ł p r z e z  G n i e z n o

P a n P re z y d e n t M o śc ick i w ra z z  
m a łż o n k ą w d ro d z e n a p o g rz e b b ra ­
ta W ito ld a , z m a rłe g o  w e W  ro n c z y n ie  
p . S tę sze w e m , k tó re g o  p o g rz e b  o d b y ł  
s ię  w  S z y m b o ro w ie  p . W rz e śn ią , p rz e ­
je ż d ż a ł sa m o c h o d e m  p rz e z G n ie zn o .

N a T e g o ro c z n e 1 a rg i P o z n a ń sk ie  ।  ja c h Z a g ra n ic z n y c h , ja k i p o lsk ic h  
i_ ^  \* - 1 1 n a p o d s ta w ie ile g ity m d c ji ta rg o w e j,

k tó rą m o ż n a z a k u p ić w e w sz y stk ich  
k o n su la ta ch  p o lsk ic h . —  L e g ity m a c ja  
u p o w a ż n ia d o b e z p ła tn e j w iz y , z n i­
ż e k  n a  k o le ja c h  z a g ra n ic z n y c h  w  w y ­
so k o śc i o d  2 5 p ro c , w z w y ż w o b ie  
s tro n y . O p ró c z p o w y ż sz y c h z n iże k  
o rg a n izo w a n e  są w  k ra ju  p o c ią g i p o ­
p u la rn e z W a rsz a w y , W iln a , G d y n i,  
K ra sk o w a , B y d g o sz c zy i sz e re g u in ­
n y c h m ie jsc o w o śc i. Je d n o c z e śn ie  
p rz y b ę d ą w y c iec z k i z z a g ra n ic y —  
z F ra n c ji, N ie m ie c , B e lg ii, H o lan d ii, 
A u s tr ii . C z ec h o s ło w a c ji i z A n g lii.

C z te ry  d n i św ią te c z n e w  ty g o d n iu  
j ta rg o w y m w z m o g ą z n a c z n ie ru c h  

Z n iż k i d la  p rz y jez d n y c h z z a g ra - ; p rz y jez d n y c h .

w z o re m  la t u b ie g ły c h , M in is te rs tw o  
K o m u n ik ac ji p rz y z n a ło z n iżk i k o le ­
jo w e w  w y so k o śc i 7 5 p ro c , w  d ro d z e  
p o w ro tn e j. Z n iż k ę u z y sk u je  s ię in d y ­
w id u a ln ie n a p o d s ta w ie k a rty u c z e ­
s tn ic tw a , k tó rą w y d a ją k o le jo w e k a ­
sy  b ile to w e i b iu ra  p o d ró ż y  p rz y  w y ­
k u p ie b id e tu d o P o z n a n ia . K a rty u -  
c z e stin ic tw a p rz e d k ład a s ię w  k a sa ch  
w e jśc io w y c h n a T a rg i, g d z ie z a 5 z ł 
o trz y m u je s ię n a lep k ę , u p o w a żn ia ­
ją cą d o w y k u p u b ile tu p o w ro tn eg o  
z a 1 4 c e n y  n o rm a ln e j o ra z d o je d n o ­
ra z o w e g o  w stęp u  n a  T a rg i i k a rn e tu  
z n iże k w  P o z n a n iu w  h o te la c h , te a t­
ra c h , m u z e ac h  itd .

la v iiu v y tu m  —  u ru K arw m . z u iiu z K i a n a p rz y je z a n y c n z z a g ra -  
U sta w a p rz e m y sło w a d o ty c h c z a s n ic y  są .u d z ie la n e z a ró w n o n a k o le - ;
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(C ią g d a lsz y ) .

C y b u lsk a z a la ła s ię łz am i. Z a c z ę ła  
g ło śn o ro z p a c z a ć . L ip szy c c h o d z ił n e r ­
w o w o p o iz d eb e e d o ro ż k arz a . S p ró b o w a ł 
o tw o rz y ć d rz w i. B y ły z a m k n ię te .

—  N iec h m i p a n i p o m o ż e !
W sp ó ln ie  z C y b u lsk ą  ło m o ta ł w  d rz w i,  

u d e rz a ł ró ż n e m i p rz e d m io ta m i, p ró b o ­
w ał je u  c z a d z ić s iłą —  d rz w i b y ły m o c ­
n e , c ię ż k o o k u te , n ie u s tę p o w a ły a n i o  
c e n ty m e tr .

Z ro z p a c z o n a C y b u lsk a z a c z ę ła k rz y ­
c z e ć . K rz y c z a ła ta k , ja k ty lk o  p rz e ra ż o ­
n e k o b ie ty  p o tra f ię .

—  R a tu n k u ! lu d z ie ra tu n k u !
N ik t n ie n a d c h o d z ił. D o o k o ła p a n o w a ­

ła z u p e łn a c isz a . O d c z a su d o  c z a su  ty l­
k o  s ły c h a ć b y ło  rż e n ie k o n i.

—  P o d  n a m i je s t s ta jn ia  —  sk o n s ta to ­
w a ł L ip sz y c .

W  iz d e b c e b y ło ty lk o je d n o w ą sk ie , 
n isk ie o k ie n k o . L ip szy c w d ra p a ł s ię p o  
k u frz e n a p a ra p e t o k n a i w y jrz a ł n a  
d w ó r.

—  W a rta ! —  rz e k ł d o  to w arz y sz k i n ie ­
d o li, k tó ra  ju ż k o m p le tn ie z ła m a n a n a  
d u c h u  s ie d z ia ła b e z w o ln ie n a łó ż k u  i ty l­
k o z c ic h a p o c h lip y w a ła .

N a s ta ło d łu ż sz e m ilc z en ie , p o c ze m  
L ip sz y c sz ep n ą ł z b o la ły m  g ło se m :

—  W  p o b liżu w id o c zn ie n ie m a lu d z ­
k ic h m iesz k a ń .

Z n o w u  m ilc z e n ie .
L ip sz y c sp o jrz a ł n a z e g a re k .
—  P ó ł d o  ó sm ej —  o z n a jm ił.
M in u ty w lo k ły  s ię p rz e ra ź liw ie w o ln o . 

U w ię z ie n i n ie m ó w ili d o  s ie b ie n ic , p o ­
g rą ż e n i w  n ie w e so ły c h ro z m y ś la n ia c h .

Z a p a d a ł z w o ln a m ro k .
N ik t n ie n a d c h o d z ił.

C y b u lsk a p o c h lip y w a ła w d a lszy m  
c ią g u . L ip sz y c p o w ta rz a ł w  k ó łk o :

—  T o m o ż n a z w a rjo w a ć —  ta k i sz a ­
ta ń sk i p o d s tę p  —  z a strz e lę te g o d ra n ia .

U p ły n ę ła g o d z in a . Ś c iem n ia ło z u p e ł­
n ie . L ip sz y c n ie m ó g ł ju ż d o jrz e ć , K tó ­
ra g o d z in a . Z a św iec ił z a p a łk ę .

—  Ju ż  trz y  g o d z in y tu  s ie d z im y . D la ­
c z eg o  p a n i n ic n ie  m ó w i, p a n i C y b u lsk a ?  
—  w y b u c h n ą ł.

— C o ... c o ... m a m ... m ó ... m ó ­
w ić ... z a sz lo ch a ła ż a ło śn ie s io s tra  „ z a k o ­
n u  b ia łe j ró ż y “ .

—  C z y p a n i n ie  je s t g ło d n a ? W  p o -  
rz ą d n e m  w ię z ie n iu , p s ia k re w , d a ją p rz y ­
n a jm n ie j k ru p n ik .

—  T a k  m i s ię p ić c h c e ...
—  N ie ch p a n i p ije . Je s t p e łn e k o ry to  

w o d y .
—  N a  s ta re  la ta  m u si c z ło w ie k  ż y ć ja k  

k ro w a  —  ję k ła C y b u lsk a .
N a ta k ich p o g a w ę d k a c h i p o n u ry c h  

ro z m y ś lan ia ch  u p ły n ę ła u w ięz io n y m  d a l­
sz a  g o d z in a .

L ip sz y c z a p ro p o n o w a ł:
—  N iec h  s ię p a n i w y c iąg n ie  n a p ry c z y . 

N iec h p a n i śp i. N ie m a  n a  c o  c z e k ać ...
—  N a ja k ie j p ry c z y ?
—  Ł ó ż k o w w ięz ien iu n a z y w a s ię  

„ p ry c zą 1 1 . W ie m  o te rn , b o n ie ra z n a  
n ie j sp a łe m .

—  P a n  b y ł w w ię z ie n iu ? O , św ię ta  
T e re so !

—  A  c o p a n i m y śli, ż e w w ięz ie n iu  
p o rz ą d n i lu d z ie  n ie s ied z ą ? D ra ń  je s te m .  
Ś w in ia je s te m , a le p o rz ą d n y c z ło w ie k . 
M ó g łb y m p a n ią w y rz u c ić z p ry c z y , b o  
je s te m  s iln ie jsz y , a le u s tęp u ję , n ie ch  p a ­
ln i śp i.

—  A  c o  p a n  b ę d z ie ro b ił?

—  P ó jd ę n a sp a c er . N iec h p a n i p o ­
m y śli —  n a p la n ta c h k u  itn ą ja śm in y  i 
ta k p rz y je m n ie s ię s ied z i z d z ie w c z y n k ą  
in a ła w ec z c e .

—  P a n ż a r tu je , a m n ie s ię  se rc e  k ro i, 
g d y  so b ie p o m y ś lę , c o m ó j m ą ż z ro b i,  
g d y  z o b a c z y , ż e m n ie  w  d o m u  n ie m a ...

—  P ó jd z ie d o k n a jp y i ty le .
—  O , o n  d o k n a jp y n ie c h o d z i. P o ­

b o ż n y c z ło w iek i c z ło n e k b ra c tw a  
w strz e m ię ź liw o śc i. B ó g m n ie p o k a ra ł, 
ż e n ie s łu ch a ła m  m ę ż a i m ia ła m  p rz e d  
n im  ta je m n ic e .

—  N ie w ie m , k to n a s p o k a ra ł, w  k a ż ­
d y m  ra z ie p a sk u d n ie to  z ro b ił.

—  P a n ie , z m ó w m y w sp ó ln ie p a c ie rz  
i lita n ję d o św . T e re sy . M o ż e n a s w y ­
b a w i.

—  N ie c h  p a n i m ó w i, a ja ty m cz a se m  
sp ró b u ję s ię p rz e sp a ć n a p o d ło d z e .

—  A  d la c z e g o p a n n ie w ie rz y w  w y ­
b a w ie n ie?

—  Je s tem  b e z w y z n a n io w iec .
—  Ś w ię ta T ró jc o ! —  k rz y k n ę ła ty lk o  

C y b u lsk a i o n ie m ia ła . B y ł to d la n ie j 
n a jw ię k sz y  c io s . . Ż e m u si p rz e b y w ać w  
n o c y  sa m  n a n a  sa m  z m ę ż c zy z n ą , ż e te n  
m ęż c zy z n a s ie d z ia ł w w ię z ie n iu —  
w sz y s tk o  to  p rz e b o la ła ja k o z rz ą d z e n ie  
b o sk ie . A le ż e b y b y ć sk a z a n ą  n a śm ie rć  
g ło d o w ą ra z e m z b e z w y zn a n io w c e m  —

to  ju ż u z n a ła z a n a js tra sz n ie jsz e , n a j­
b o leśn ie jsz e u p o k o rz e n ie .

L ip sz y c ty m cz a se m  z a w in ą ł s ię w  n ie ­
z b y t su c h y k o c i u ło ż y ł s ię w k ą c ie  
iz d e b k i d o sn u .

C y b u lsk a d łu g o je szc z e u ty sk iw a ła  
n a d sw y m  lo sem , p o p ła k iw a ła i m o d li­
ła s ię n a p rz e m ia n y , a ż w  k o ń c u z n u ­
ż e n ia z u p e łn ie u ło ż y ła s ię n a  łó ż k u i z a ­
sn ę ła tw ard o .

W  c h w ilę p o tem  L ip szy c , sz cz ę k a ją c  
z ę b a m i z z im n a , p o w s ta ł z p o d ło g i. P o ?  
o m a c k u u ło ż y ł s ię n a łó ż k u o b o k C y ­
b u lsk ie j i ró w n ie ż z a sn ą ł.

NARADA TRZECH.

W  b a rz e „ M o u lin R o u g e 1 1 s ie d z ia ło  
p rz y s to lik u trz e ch m ę ż c z y z n w  d o b rz e  
sk ro jo n y c h g a rn itu ra c h w ie c zo ro w y c h .  
P o p ija li c o c ta il z w y sm u k ły c h k ie lisz ­
k ó w  i w ie d li o ż y w io n ą ro z m o w ę . N a ­
le ż e li d o p ie rw sz y ch g o śc i b a ru . B y ło  
je sz c z e b a rd z o w c z e śn ie —  g o d z in a 9 ,3 0  
w iec z o rem . P ro g ra m  ro z p o cz y n a ł s ię o  
1 1 -te j.

—  L ip sz y c s ię sp ó ź n ia  —  s tw ie rd z ił m ło ­
d y m ę ż cz y z n a o  w y b itn ie in te lig e n tn e j 
tw a rz y  —  m u sz ę so b e w y p ro s ić tę n ie -  
p u n k tu a ln o ść . G łó w n ą p o d s ta w ą d o b re j  
o rg a n iz a c ji je s t b e z w z g lęd n y p o s łu c h .

—  P a n G a w ro ń sk i d o te le fo n u  —  z a ­
w o ła ł k e ln e r.

— P rz e p ra sz am p a n ó w , z a c h w ilę  
w ró c ę .

D w a j p o z o sta li —  Jó z e f iak  i W o liń sk i  
—  sk in ę li g ło w a m i, a g d y  o d sz e d ł, p o ­
w ied z ie li ró w n o c z e śn ie : „ n ie je s t w  
h u m o rz e 1* ...

P o  p o w ro c e G a w ro ń sk i o z n a jm ił:

(C iąg d a lszy n a s tąp i) .



Listy MartyKJIHGFEDCBA
K am i

D ro g ie P an ie! W  o sta tn im liśc ie  
ro zm aw ia łam  z W aszy m i p raco w n ica ­
m i d o m o w y m i —  n ato m iast d ziś p rag ­
n ę p o m ó w ić z W am i —  p an iam i d o m u  

i p raco daw czyn iam i.

O tó ż —  p o d łu g  m n ie —  n ie w y star ­
czy  m ieć d o b rą p raco w n icę, a le trzeb a  
je j tak że u ła tw ić i m o żliw ie u p ro ścić  
c iężk ie zad an ie u trzy m an ia n ależy teg o  

ład u w  d o m u .

W  ty m  celu d o b rze jes t d la w szel­

k ich d ro b n y ch p rzed m io tó w , p o trzeb ­
n y ch zaw sze p o d ręk ą u sta lić sta łe  

m iejsca p o m ieszczen ia .

N p . tak że w id elce i n o że w in n y  
m ieć sp ecja ln ie zarezerw o w an ą szu f ­
lad ę w  k red en sie . M o żn a w jed n y m  

p u d ełeczk u u ło ży ć w id elce i n o że , w  
d ru g im  ły żeczk i i ły żk i, d ale j ło p a tk i  
d o  c iasta , w ięk sze  sz tu ćce d o  p rzew ra ­
can ia p ieczen i w ro n d lu . W id elczy k i  

sp ecja ln ie d o c iastek , n o ży k i d o o w o ­

có w , ch o ch le itp .

W arto też p o m y śleć o ty m . ab y  
sp o rząd z ić n ied u żą p ó łeczk ę d o w ie ­
szan ia zm y w ak ów  k u ch en n y ch , d o  p o ­
le ro w an ia m etalo w y ch o k u ć , h aczy ­
k ó w  u p ieca i k lam ek u d rzw i.

T ak a p ó łeczk a jes t b ard zo  w y g o d ­

n a , a n ie d ro g a . M o żn a sp o rząd z ić ją  
n aw et so b ie sam ej. O b cin a się ró w n o  
p ro sto k ą tn y k aw ałek d y k ty , w k ręca  
w  je j g ó rn y ch  ro g ach d w a  w ięk sze h a ­
czy k i, zaś u  d o łu  w  p o zio m ej lin ii k il­

k a m n ie jszy ch . N a g ó rn y ch zaw iesza  
się jak ąś zasło n k ę , sp o rząd zo n ą z k o ­
lo ro w eg o p erk alu lu b z zah afto w an ej  

w  sk ro m n y w zo rek  su ró w k i.

1 m am y ju ż p rzy zw o ity sch o w ek  

d la czy sto  u p ran e j p o k ażd y m  m y ciu  
n aczy ń —  śc iereczk i-zm y w ak a i ty ch  

in n y ch w y m ien io n y ch p o w y żej.

B ęd zie to stan o w czo lep ie j w y g lą ­

d ało , n iż g d yb y te w szy stk ie m o k re  
szm atk i m iały się w alać p o jed y n czo  
p o ró żn ych ..zap iecach” i szu flad ach .

W sk azan e jest ró w n ież u szy cie sp o ­
reg o w o rk a d o b ru d n y ch  śc ie rek k u ­

ch en n y ch . P o co m ieszać je z b ia łą ,  
d elak itn ą b ie lizn ą i ręczn ik am i to a le ­

to w y m i.

Ś cierk i k u ch en n e b ru d zą się siln ie j  
i szy b cie j, zarazem  częśc ie j m u szą b y ć  
p ran e . O  ile ła tw ie j b ęd z ie je w y jąć  
z w o reczk a p rzezn aczo n eg o d la n ich , 
n iż w y szu kiw ać w o b szern y m  
w n ętrzu zb io ro w eg o , zaw ierająceg o  
ca łą resz tę . B o  jest i tak i. Z w y kły , p łó ­

c ien n y w o rek , w  k tó ry sk ład a ją , P a ­

n ie , b ru d ną  b ie lizn ę  i w iesza ją ją n a  
stry ch u , czy in n y m d o ść p rzew iew ­
n y m  m iejscu . M a to b ard zo u sp raw ie ­
d liw io n e rac je , g d y ż b ie lizn a sk ład an a  
w  sta ry ch  w alizach i szczeln y ch sk rzy ­

n iach ła tw o n iszczy się i b u tw ie je.

Z aś czy stą b ie lizn ę n ależy so rto ­
w ać i u k ład ać k o le jn o w  ró w n ą k o st­
k ę . N p . b ie lizn ę p o śc ielo w ą: p rześc ie ­
rad ła , p o szw y i p o szew k i —  zw iązać  

io zg rab n ie tasiem k ą. D ale j o b ru sy  
i serw ety sto łow e, d alej k o szu lk i n o c ­
n e , k aftan ik i i p iżam y —  o so b n o c ie ­
p łe i le tn ie —  d alej ręczn ik i i w reszcie  
ch u steczk i. W szy stk o o d d zie ln ie zw ią ­
zan e i sto p n io w o sk ład an e jed n o n a  
d ru g ie . C ałość w y g ląd a jak m in iatu ­
ro w a p iram id a z efek to w n y m czu b ­

k iem  k o lo ro w y ch  ch u steczek n a w ierz ­

ch u .

T ak p rzy g o to w an a b ie lizn a d aje  

ręk o jm ię szy b k ieg o w y n alez ien ia je j  
w  n ag łej p o trzeb ie i n ie n araża n as n a  
n erw o w e p rzew racan ie ca łej zaw arto ­
śc i b ie liźn ia rk i —  w y w racan ie w szyst­
k ieg o „d o g ó ry n o g am i” w  p o śp iech u .

R ęk aw iczk i, k o łn ierzy k i itp . d ro b ­
n o stk i w in n y zn a leźć p o m ieszczen ie  
w  sp ecja ln y ch  sasze tk ach . P an ie u m ie ­
ją p ięk n ie h afto w ać , czy m o że szy d e ł­
k o w ać —  w ięc n ie tru d n o b ęd z ie im  
„w y czaro w ać “ co ś tak ieg o , co b ęd zie  
w ielce p rak ty czn e , a w d o d atk u n ie ­
sły chan ie o zd o b n e . W ięc d ale jże d o  
d zieła !

Wasza Marta.

M o żem y m ó w ić g ło śn o o c iężk ie j sy ­

tu ac ji g o sp o d arcze j, m o żem y n arzek ać n a  

b rak fu n d u szó w , a le żad n a z n as, w id ząc  

sło ń ce w io sen n e i czu jąc jeg o c iep ło n ie  

p o tra fi się o p rzeć ch ęc i o d n o w ien ia sw ej 

g ard ero b y , u zu p e łn ien ia je j czy m ś n o ­

w y m .
W  tak ich ch w ilach n ieraz m o d a sam a  

p rzy ch o dz i n am z p o m o cą , u ła tw ia jąc  

sp raw ien ie jak ieg o ś n o w eg o d ro b iazg u , 

b ez zb y tn ieg o n ad w y rężen ia n aszeg o b u d -

K aw a
K aw a —  b ard zo p o p u larn y u n as serca i d rżen ie rąk , Z atru w an y k o tfei-  

n ap ó j —  p o ch o d zi z A fry k i śro d k o - n ą o rg an izm  reagu je w ięc jak  w id zi-  
w ej, z d rzew  zw an y ch  k aw o w cam i. —  m y , w p rzy k ry sp o só b . W o k resach  
D rzew a te , o liśc iach w ieczn ie z ielo -1  p rac te rm in o w y ch lu b n au k i p rzed  

n y ch i b ia ły ch , w o n n y ch k w ia tach , eg zam in am i p rak ty k o w an y jes t sp o -  
w y d ają o w o c k o lo ru czerw o n eg o lu b só b zw alczan ia sen no śc i czarn ą k aw ą, 

żó łteg o ; n atu raln a b arw a z iairn jest W p raw d zie p o d w p ły w em  k aw y sen -  

z ielo n k aw o  - szara . on o ść zn ik a , a u m y sł is to tn ie zaczy n a
G łó w n y m sk ład n ik iem  z ia rn ek o - ' p raco w ać en erg iczn ie j i w y d atn ie j,  

w o co w y ch jes t k o fe in a , k tó re j zaw - a le reak c ja n aza ju trz jes t b ardzo  

d zięcza k aw a sw o je zasad n icze w łas- . p rzy k ra .
n o ści. D zięk i n ie j d zia ła k aw a p o b u -; U n ik ać p ic ia k aw y p o w in n i ch o -  

d za jąco n a serce , sy stem  n erw o w y i rzy n a serce , n erk i, lu d z ie zb y t p o -  
n aczy n ia k rw ion o śn e. I b u d liw i n erw o w o , w reszc ie rek o n w a-

P rzy ch w ilo w y m  o słab ien iu ak c ji lescen ci i d zieci. N ad u ży w ać je j n ie  
serca , m ałia filiżan ieczk a czarn e j k a- p o w in ien n ik t w  o g ó le, n aw et lu d z ie ,  

w y p rzy w raca n o rm aln ą czy n n o ść , a szczy cący się n ajzd ro w szy m o rg an i-  

zn u żen ie i sen n o ść u stęp u je p o w y p i- zm em . —
N ato m iast u m iark o w an e p ic ie n ie-  

p o w in n y zb y t m o cn ej b ia łe j k aw y u sp raw ie ­
d liw ia try b n aszeg o ży c ia , p o b u d zą-  
jąc n ieszk o d liw ie u m y sł i o g ó ln ą

c i  u filiżan k i b ia łe j k aw y.  
P rzy to czo n e fak ty n ie  

b y ć zach ę tą d o n ad u ży w an ia k aw y , 
k tó re jak k ażd e zresz tą n ad u życ ie .  
sp ro w ad za z łe sk u tk i, tj. w  ty m  w y - ! en erg ię . P o d n ie ty te j w y m iag a ją i p o -  

p ad k u : zab u rzen ia w  traw ien iu i sy - trzeb u ją n erw y starg an e p racą za-  
stem ie n erw o w y m , b rak ap e ty tu , b ez- w o d o w ą, tw ó rczą , w alk ą o b y t i tą  

sen n o ść lu b sen p rzery w an y p rzy - g o n itw ą o d za jęc ia d o za jęcia , k tó re  
k ry  m i w id ziad łam i, b ó le g ło w y , b ic ie cech u je ży c ie d zis ie jsze .

Porady praktyczne
Ł ad n e lak ie ro w an e m eb le d o sk o na le  

d ad zą się w y czy śc ić w o d ą c iep łą i łag o d ­

n y m  m y d łem , a p o w y tarc iu d o su ch a, 

m o żn a lak iero w an ą p o w ierzch n ię w y w o ­

sk o w ać m ięk k ą śc ie reczk ą . Z azn aczan i tu ­

ta j, że lak iem  w  an y ch m eb li n ig d y  n ie czy ­

śc i sią p rep ara tam i d o m eb li p o litu ro w a-  

n y ch .

P o n ao liw ien iu m aszy n y d o szy c ia , n a ­

leży p rzesteh n o w ać k ilk ak ro tn ie b ib u łę , 

w k tó rą w siąk n ie zb y w ający k le j. W  ten  

sp o só b u n ik n ie się p lam ien ia m ateria łó w  

w czasie szy c ia .

W szelk ie p lam y z tłu szczu n a p o d ło ­

d ze k u ch en n e j u su n ie się b ard zo ła tw o , 

jeże li p o sy p ie się zaraz sp ro szk o w an y m  

k ro ch m alem , k tó ry w ch ło n ie w szy stek  

tłu szcz . W y tarc ia ro z laneg o n a p o d ło d ze  

tłu szczu n ie n ależy o d k ładać n a p ó źn ie j, 

tłu szcz , n ie ty lk o , że w siąka w  d rzew o , a le  

m o że sp o w od o w ać n ieb ezp ieczn y w y p a ­

d ek , g d y k to ś p o ślizg n ie się n a n im .

S zp ary w  d rzew ie lu b p o d ło d ze d o s ­

k o n ale zak le ja się g aze tą, ro zm o czo n ą w  

w o d zie z a łu nem . P ap kę tę p rzy p o m o cy  

n o ża lu b d łu ta u p y ch a się n a tw ard o , n a ­

stępn ie p o ciąg a fa rb ą w  o d p o w ied n im  k o ­

lo rze . T rzy m a się d o sk o n a le i jes t zu p e ł­

n ie n iew id o czna .

R d zę z że laza i stali. Jeże li p rzed m io ­

ty że lazn e lu b sta lo w e są b ard zo zn iszczo ­

n e p rzez rd zę , n ależy je w y cierać p ły nem  

ró w n y ch częśc i k w asu so ln eg o i w o d y . P o  

w y tarc iu k w asem  so ln y m  p rzed m io t o p lu -  

k u je się , p o ciąg a o liw ą i p o zo staw ia p rzez  

k ilk a d n i, a p o tem  czy śc i p ap ie rem  szm er ­

g lo w y m  i jed n ym  z p ro szk ó w , słu żący ch  

d o czy szczen ia m eb li, n p . m ielo n ą ceg łą .

P o p ió ł z p ap ie ro só w  jest b ard zo d o ­

b ry m  śro d k iem d o czy szczen ia m eta li,

szk ła , lu ste r itp ., p o n iew aż zaw iera w  so ­

b ie d u żo p o tażu , k tó ry b ru d ro zp u szcza , 

a że jes t b ard zo m iałk i, w ięc n ie ry su je  

p rzed m io tó w .

Przepisy
K lu sk i a lzack ie . Ć w ierć litra m lek a  

ro zb ić z trzem a ja jam i i z p ó ł fu n tem  m ą ­

k i, u trzeć d o b rze i n a g o tu jącą  się o so lo n ą  

w o d ę k łaść p o d łu żne k lu seczk i. G o to w ać  

n ak ry te , a g d y w y p ły n ą, k łaść ły żk ą d u r ­

sz lak o w ą n a p ó łm isek , p o lać g o rący m  m a ­

słem , p o sy p ać g ru b o ta rty m serem tw a ­

ro g o w y m , a o so b n o p o d ać k w aśn ą śm ie ­

tan ę .

K lu sk i z m ąk i h reczan ej. k g m ąk i 

h reczan e j i cz te ry ły żk i m ąk i p szenn e j 

p rzesu szy ć n a p ate ln i n a o g n iu , c iąg le  

m iesza jąc , ab y m ąk a p rzesch ła , a n ie zru -  

m ien iła się . P o tem  tro szk ę p o so lić i w rzą ­

cą w o d ą zaro b ić n a m isce , tak , ab y c iasto  

b y ło d o ść g ęste , a le się n ie c iąg n ę ło . N a  

g o tu jącą się w o d ę sp u szczać m ałe p o d łuż ­

n e k lu seczk i, g o to w ać 1 0 d o 1 5 m in u t, 

w y jm ow ać ły żk ą d u rsz lak o w ą, w y m ieszać  

z u tarty m  p o p rzed n io serem  - tw aro g iem ,  

u ło ży ć n a p ó łm isk u i p o lać św ieży m , g o ­

rący m  m asłem .

K o łd u n y litew sk ie . W ziąć p ó ł n a p ó ł  

m ięsa z p ieczen i b aran ie j i k aw ałek  p o lęd ­

w icy w o ło w ej, w y ży ło w ać i u siek ać d ro b ­

n o tasak iem . (N ie m o żn a m ięsa n a k o łd u ­

n y siek ać n a m aszy n ce , b o ca ły so k się w y ­

c iśn ie ). N a 1 k g m ięsa w ziąć ćw ierć k ilo  

szp ik u w o ło w eg o lu b czy steg o ło ju n erk o ­

w eg o (ze szp ik iem  są jed n ak  d u żo d elik at­

n ie), p rzep u śc ić g o p rzez m aszy nk ę , ab y

z e 1 k i
że tu . T y m  razem  tą „d o g o dn o ścią* ’ m o d y  

sta ły się k am izelk i.
W id zi się je często o n ajró żn ie jszy m  

k ro ju , i p rzy b ran iu , w y k o n ane  z w szelk ich  

ro d za i m ateria łu .
D o b rze —  p o w ied zą p an ie —  a le jak  

je zd o b y ć tan im  k o sz tem . P o o d p o w ied ź  

zw ró ćc ie się D ro g ie P an ie d o w aszeg o „ la -  

m u sa“ , g d zie w śró d ró żn y ch w y cin k ó w  i 

sk raw k ó w  zn a jd ą się też w ięk sze k aw ałk i 

jed w ab iu , jak aś sta ra su k ien k a , czy n ie  

n o szo n y żak ie t. W y jm ijm y stam tąd w szy ­

stko , co u zn am y , że d a się p rzero b ić , p rze ­

g ląd n ijm y d o k ład n ie , czy jest ca łe , w y ­

p ierzm y , w y czy śćm y . Z ty ch m ateria łów  

zestaw i się k am ize lk ę , o k tó re j w y żej 

w sp o m n ia łam .

Jeże li ch o d z i o ro d za j m ateria łu —  to  

n ajo d po w ied nie jszy m  b ęd z ie su k n o , lecz  

ró w n ie ład n ie b ęd z ie w y g ląd ać k am ize l­

k a z jed w ab iu , m ateria łu w ełn ian eg o , ak ­

sam itu , czy ry p su . M iejsca u szk o d zo n e  

m o żem y zak ry ć czy to  h aftem , ręczn ie w y ­

k o n an y m , czy  g u zik am i lu b  steb n o w an iem .

F aso n y —  jak ju ż w sp o m n ia łam  —  są  

ró żn e . A  w ięc : k am ize lk a zap ię ta z p rzo ­

d u p o d szy ję n a szereg g u zik ó w , b ez k o ł­

n ierzy k a . —  T ak aż k am ize lk a , lecz z sze ­

ro k im i, w y ło żo n y m i rew ersam i; p rzy szy i 

b arw n a ap aszk a , czy sza lik . —  K am ize l­

k a w ro d za ju sm o k in g a , m o cn o w cięta ,  

zap in an a n a jed en g u zik . —  K am izelk a z  

d łu g im , sza lo w y m  k o łn ie rzem , sięg a jący m  

p asa; zap ięc ie z b o k u n a trzy g u zik i, u k o ­

śn ie p rzy szy te . —  K am ize lka o k ro ju  n aj­

p ro stszy m , zu p e łn ie lu źn a .

P rzy b ran ie k am ize lk i stano w ić m o g ą  

g u zik i; n ie p o trzeb u jem y k o n ieczn ie ich  

k u p o w ać; w  n aszy m  arsen a le ró żn y ch d ro ­

b iazg ó w  zn a jd ą się n a p ew n o jak ieś efek ­

to w n e , o d p o w ied n ie g u zik i. M o żn a je też  

o d p ru ć o d su k ien k i, k tó re j się ju ż n ie n o ­

si. In n eg o ro d zaju  o zd o b ą jest h aft, czy to  

w ełn ą , czy n ićm i lu b jed w ab iem . H aftu je  

się w ięc b arw n e sz lak i w zd łu ż b rzeg ó w  

k am ize lk i w zg lęd n ie m o ty w k i ro zrzu co n e  

n a ca ły m  fro n c ie , a lb o też jak iś jed en  

w ięk szy m o ty w  z b o k u .

K am ize lk ą tak ą o d św ieży m y k ażd ą su ­

k ien k ę . M o żn a ją n ak ład ać n a su k ien k i  

w ełn ian e , p łó c ien n e , czy jed w ab n e . S tan o ­

w ić też m o że m iłe u zu p e łn ien ie sp ó d n icz ­

k i i b lu zeczk i.

kulinarne
b y ł jak  m asło  g ład k i, d o d ać ceb u lę sp arzo ­

n ą n a ta rce i zasm ażo n ą n a b ia ło z m a ­

słem , tro ch ę so li, p iep rzu , ły żeczk ę m aje ­

ran k u i ca łą tę m asę d o b rze w y ro b ić n a  

m iseczce , d o d aw szy d w ie ły żk i ro so łu , ab y  

b y ła d o ść w o ln a . P o tem  p rzy g o to w ać c ia ­

sto , jak zw y k le n a p iero g i, ro b ić z teg o  

m ięsa p iero żk i, za lep ia jąc m o cn o b rzeg i, 

w rzu c ić n a w rzącą w o d ę i g o to w ać tak  

d łu g o , aż w y p ły n ą n a w ierzch . W ted y  

w y jm o w ać o stro żn ie ły żk ą d u rsz lak o w ą  

d o w azy , w  k tó rą w lać p rzed ty m  litr tę ­

g ieg o ro so łu zag o to w an eg o z b u lio n em . 

P o d aw ać k ażd em u n a g łęb o k im ta le rzu ,  

tak , ab y k o łd u n y  p ły w ały  w  ro so le. M o żn a  

je p rzy rząd zać tak że n a su ch o , p o lan e b u ­

łeczk ą ru m ian ą z m asłem , a le w b u lio n ie  

są sm aczn ie jsze i tak je p o d ają n a L itw ie .

Z razy  n a  p ręd ce . K to ch ce m ieć n a p o ­

czek an iu zrazy w 1 5 m in u t, p o d aję tu  

sp osó b . P o ro b ić m ałe , o k rąg łe zraz ik i z  

p ierw sze j k rzy żo w ej, zb ić m o cn o , p o so lić , 

p o p iep rzy ć . W  k am ien n e j ry n ce zasm a-  

ży ć n a m o cn o b ru n a tn y k o lo r ły żk ę m asła  

z ta rtą , o d p arzo n ą ceb u lą , u ło ży ć zrazy  

o b sy p an e m ąk ę  i w ieszać  je , c iąg le trzy m a ­

jąc n a siln y m  o g n iu , ab y się n ie p rzy p a li­

ły . G d y się ru m ien ią za trzep ać jeszcze  

m ąk ą, p o d lać b u lio n em lu b ro so łem , za ­

g o to w ać raz i w y d ać . S m aży ć n ie p o w in ­

n y  się d łu że j, jak  1 0  m in ut, b o stw ard n ie ją
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LEKCJA
z listu św. Jakóba rozdz. 1, wiersz 22 — 27.

N ajm ilsi! B ądźcie czy n ic ie lam i sło w a, a n ie słu ch aczam i 

ty lk o , o szu k iw ający m i sam y ch sieb ie. B o jeśli k to jest słu ­

ch aczem  sło w a, a n ie czy n ic ie lem , ten p o d o b n y b ęd zie m ężo ­

w i p rzy p atru jącem u się o b liczu n aro dzen ia sw eg o w zw ier-  

c ied le , b o się o b ejrzał i o d szed ł i w n et zapo m n ia ł, jak o w y  

b y ł. L ecz k to b y p iln iej w ejrza ł w zak o n d o sk o n ałej w o l­

n o ści i w y trw ał w n im , n ie staw szy się słu ch aczem zap a-  

m iętliw y m , a le czy n ic ielem u czy n k u : ten b ło g o sław io n y  

b ęd zie w  sp raw ie sw o je j. A  jeśli k to m iern a , że jest n ab o ż ­

nym, n ie p o w ściąg a jąc języ k a sw eg o , a le zaw o d ząc serce sw e  

tego n ab o żeń stw o p ró żn e jest- N ab o żeń stw o czy ste i n ie ­

p o k alan e u B o g a i O jca to jest: n aw ied zać sie ro ty i w d o ­

wy w u cisk u ich , a sieb ie zach o w ać n iezm azan y m o d teg o  

świata.

EWANGELJA
św. Jana rozdz. 16, wiersz 25 — 50.

Onego czasu rzekł Jezus do uczniów Swo­
ich: Zaprawdę, zaprawdę wam powiadam: 
Jeśli o co prosić będziecie Ojca w imię Moje, 
da wam. Dotychczas o niceście nie prosili w 
imię Moje. Proście, a weźmiecie, aby radość 
wasza była pełna. Tom wam powiadał przez 
przypowieści. Przychodzi godzina, gdy już nie 
przez przypowieści mówić wam będę, ale jawnie 
o Ojcu oznajmię wam. W on dzień w Imię Mo­
je prosić będziecie. I nie mówię wam, iż Ja 
będę Ojca prosił za wami. Albowiem sam 
Ojciec miłuje was, źeście wy Mnie umiłowali 
i uwierzyliście, żem Ja od Boga wyszedł. Wy­
szedłem od Ojca, a przyszedłem na świat; zaś 
opuszczam świat, a idę do Ojca. Rzekli Mu u- 
czniowie Jego: Oto teraz jawnie mówisz, a 
żadnej przypowieści nie powiadasz. Teraz wie­
my, że wszystko wiesz, a nie potrzeba, żeby Cię 
kto pytał. Dlatego wierzymy, żeś od Boga 
wyszedł.

Nauka
Czego przedewszystkśem uczy Zbawiciel 

w powyższej Ewangelii?
U czy n as: 1 - że p o w in niśm y się m o d lić , 2 . że m am y się  

m o dlić w Jeg o im ię , 3 . że m o d litw a tak a zaw sze w y słu ch a ­

n ą zo stan ie , i to , 4 . z teg o p o w o d u, że p raw d ziw y ch rześci­

jan in jest d zieck iem B o żem , a O jciec n ieb iesk i m iłu je g o  

jako S w e d ziec ię, 5 . że p raw d ziw a m o d litw a sp raw u je n am  

d la teg o rad o ść , p o n iew aż zasp ak aja n asze św ięte ży czen ia.

Czemu Bóg żąda modlitwy naszej?
1 . G d y ż B ó g u d zie la łask i ty lk o p o k o rn y m . K to się zaś  

m o d li, p rzy zn aje się d o słab o śc i i n ieu d o ln o ści sw o jej; w ie  

że sam  so b ie p o m ó c n ie m o że, i że B ó g jest źró d łem w sze- 

g o d o b reg o i w sp o m ag a w  p o trzeb ie . 2 . B o g u w in n iśm y zau ­

fać i ty m  sp o so b em zd ać św iad ec tw o Jeg o d o b ro ci, m iło ści 

i p o tęgi. T ę u fn o ść o k azu jem y w łaśn ie p rzez m o d litw ę . 

3 . W reszcie trzeb a się m o dlić i d la teg o , ab y czło ­

w iek n au czy ł się cen ić i d o b rze u ży ć d aró w , k tó re czasem  

o trzy m u je d o p iero w sk u tek szczerej ’ często p o n aw ian ej 

m o d litw y .
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W  n ied z ie lę, 2 5 b in . o d b y ł się d o ­
ro czn y o d p u st k u czci św . W o jciech a , 
b ęd ący zarazem  św ię tem  A k cji K ato -  
1 M <  i  e j .

N a trad y cy jn a u ro czy sto ść p rzy ­
b y ło d o G n iezn a 2 5 .0 0 0 p ie lg rzy m ó w  
m im o fa ta ln e j p o g o d y . S u m ę p o ty fi-  
k aliu t ce leb ro w ał JE m . K s. K ard y n ał 
H lon d p rzy u d zia le k ilk u k sięży b is­
k u p ó w , p rzed staw icie li w ład z cy w il­
n y ch i w o jsk o w ych , o raz tłu m y u -  
czestn ik ó w .

W czasie u ro czysteg o n ab o żeń ­
stw a p rzed tu m em  i n a b alk o n ie p a ­
łacu arcy b isk u p ieg o o d p raw ia ły się  
M sze św ., k tó ry ch zg ro m ad zo n y p o d  
g o ły m n ieb em tłu m w ierny ch w y słu ­
ch ał m im o d o tk liw ego ch łod u i d esz-  
cz iu .

P o u ro czy stej M szy św . i o d śp ie ­
w an iu ..B o g a R o d zica" u d an o się  
p rzed p ałac arcy b isk u p i, g d zie z b al­
k o n u w y g ło sił k azanie JE . K s. B isk u p  
O k o n iew sk i z P elp lin a.

T u trzeb a p o d k reślić w y trw ało ść  
p ie lg rzy m ó w , k tó rzy m im o u lew n eg o  
d eszczu w y słu ch ali w g łęb o k im sk u ­
p ien iu n ab o żeń stw a i k azan ia, p o k tó ­
ry m  K s. K ard y n ał u d zie lił p astersk ie ­
g o b ło g o sław ień stw a. W k o ń cu o d ­
śp iew an o „B o że co ś P o lsk ę."

P o p o łu d n iu o d b y ły się u ro czy ste  
n ieszp o ry , k tó re o d p raw ił k s B isk u p  
D y m ek .

P o z ło żen iu re likw ij w sk arb cu  
o d p raw o d zo .n o K s. P ry m asa d o p ała ­
cu , g d zie K s. P ry m as z b alk o n u w  
serd eczn y ch sło w ach p o żeg n ał p ie l­
g rzy m ó w .

Z d zie jó w  k u ltu K ró lo w ej K o ro n y P o lsk ie j
JUŻ OD ZARANIA HISTORII WIELBI NARÓD BOGARODZICĘ.

P o stać  N . M arii P an n y  ju ż o d n aj-iN a  je j cześć w zn o szą o fia rn i czc ic ie le O d p arc ie b o lszew ik ó w ' z p o d W ar-  
d aw n ie js izy ch czasó w o to czo n ą jest ' n o w e św ią tyn ie, p o eci n o w  e u k ład a- szaw y  jeszcze siln ie zw iąza ło  się im ię-  
szczeg ó ln ie jszą czc ią ze stro ny P o la-1  ją  p ieśn i n ab o żn e, a w ezw an ie K ró - n iem  P atro n k i P o lsk i, k tó ra d ała n am  _ . ....
k ó w . B y ła O n a i jest d o d ziś d n ia  [Io w o K o ro n y P o lsk ie j w ch o dzi sta le „C u d n ad W sią" , lo  też, g d y w  ro k u zeg arze d zie jo w y m  te j z iem i p rzed  

P atro n k ą P o lsk i, czy li K ró lo w ą K o ­
ro n y P o lsk ie j, w izeru n ek Je j k ażdy  
Polak n o sił d aw n ie j n a sw ej p iersi  
jak o m ed alik lu b też ry n g raf n a  
zb ro i. R y cerstw o n asze g d y sz ło d o  
b o ju śp iew ało p rzep ięk n ą p ieśń A - 
p o sto ła P o lsk i św . W o jciech a , a za ­
czy n ającą się o d słó w : „B o g a R u d zi­
co, Dziewico44....

K ied y zaś w  c iężk ich  ch w ilach n a ­
jazd ó w  szw ed zk ich sam  n aró d m u - 
siał w esp rzeć w łasn ą p iersią k ró la i 
ry cerstw o , zaw iązy w an o tak zw an e  
k o n feren c je  zb ro jn e  i w o d zem  n aw y ż-  
szy im czy li 1 reg im en tarzem , w y b iera ­
n o N ajśw . P an ien k ę , w ierząc , iż O n a  
p o p ro w ad zi ich w o b ro n ie słu szn e j  
sp raw y  d o zw y cięstw a.

K u lt K ró lo w ej K o ro n y P o lsk ie j 
u trw alił się szczeg ó ln ie j w n aro d zie  
n aszym , g d y k ró l Jan K azim ierz p o  
p o w ro cie ze Ś ląsk a, d n ia 1 k w ie tn ia  
1 6 5 6 ro k u w  k ated rze lw o w sk ie j p o  
m szy  św . o d p raw io n ej p rzez n u n cju ­
sza p ap iesk ieg o , z ło ży ł w  im ien iu ca ­
łeg o n aro d u śh ilb v u ro czy ste , w  k to -

d o L itan ii L o re tań sk ie j. P o w sta ją też j 1 9 2 2  
liczn e S o d alic je M ariań sk ie .

N ajw ięk szy m  o śro d k iem  teg o k u l­
tu stała się Jasn a G ó ra . C u d o w n y o - 
b raz M atk i B o sk ie j C zęstoch o w skie j 
jak o K ró lo w ej K o ro n y P o lsk ie j u -  
k o ro n o w an o ju ż za czasó w A u g u sta  
II. K o ro n ac ja  ta  b y ła  d alszy m  c iąg iem  
ew o lu c ji k u ltu M ariań sk ieg o w  P o l- 
slce .

o k azaio  się , że lu d śląsk i m o że liczy ć  
ty lk o n a to , co w łasn y m izb ro jn y m  
ram ien iem  w y w alczy . P o n iew aż lu d ­
n o ść strac iła w szelk ie zau fan ie d o  

i sp raw ied liw o śc i d y p lo m ató w , w y b u ch  
trzec ieg o p o w stan ia sta l się rzeczą  
n ieu nik n io n ą .

I p o sz ły n a zn ak , k tó ry w y b ił n a  

. ---------- x  . i
! K ard y n ał - P ry m as w im ien iu św  item  d n ia 3 m aja 1 9 2 1 ro k u zastę - 

E p isk o p atu zw rócił się d o P ap ieża p y o k o ło 2 0  0 0 0 b ezim ien n eg o lu d u  
P iu sa  X I z  p ro śbą , ab y  d la  P o lsk i o ffi-j tam , d o k ąd w o łał o b o w iązek serca , 
c iu m  b rew iarzo w e i m szę św . o Z n a-1  U d erzy ły jak w ich er p o w stań cze o d -  
lez ien iu K rzy ża św . p rzen ieść raczy ł d zia ły lu d o w e, d o cierając n a p o lu d -  

n e  d o  O d ry , n a p rzestrzen i o d g ran icy ’ 
czesk ie j d o G o g o lin a , za jm u jąc p rzy ­
czó łk i m o sto w e  n a O d rze , aż d o O les ­
n a , g d zie  o p arły  się ju ż o g ran icę p o l­
sk ą . A b y u n iem o żliw ić w d arc ie się z  
za O d ry n iem ieck iem u G ern zsch u -  
tzo w i, m o sty  n a O d rze m u sia ły ru n ąć  
w ’ o d m ęty je j w ’ó d .

D zia łan ia w o jen n e p o w stań czy ch  
d d ziałó w  g ó rn o śląsk ich zak o ń czy ł d o ­
p iero d zień llczerw ca 1 9 2 1 ro k u k ie ­
d y to w sk u tek u k ład ó w zan iech an o  
d alsze j w alk i. K raj o b ję ła z p o w ro ­
tem  w  sw ó j zarząd K o m isja M ięd zy ­
n aro d o w a, a le III P o w stan ie Ś ląsk ie  
sp e łn iło sw e zad an ie. K o n feren c ja  
A m b asad o ró w ' d n ia 2 0 p aźd ze irn ik a 
1 9 2 1 r. u sta liła o b ecn e  g ran ice  G ó rn eg o  
Ś ląsk a .

P am ię tać trzeb a , że to trzecie  
p o w stan ie b y ło n iem al o d p ierw sze j 
ch w ili aż d o k o ń ca zw y cięsk ie , jak  
żad n a in n a z n aszy ch w alk o w o ln o ść  
d latego , że b y ł to p o ry w  ca łeg o lu d u  
g ó rn o śląsk ieg o , p ły n ący z serca i p o -

n a n ajb liższy d zień , a n a 5 m aja , ja ­
k o n a św ię to n aro d o w e w y zn aczy ł 
o ffic iu m  i M szę św . o K ró lo w ej K o ro ­
n y P o lsk ie j. O jciec św . d n ia 1 2 listo ­
p ad a 1 9 2 3 ro k u n a tę p ro śb ę zezw o lił.

Mi Wilki 9 WllH Hi Wili
P rzed 1 6 -stu la ty jeszcze raz się stal p o lsk im . M im o ca łeg o n acisk u  

o k aza ło , że Ś ląsk jest b astio n em  p o i- n iep rzy jac ie lsk ieg o , d u ch o w e o d ro -  
j p rzez d zen ie G . Ś ląsk a ju ż n a p o cztk u X X  

C h o ciaż sp ad ły w iek u  czy n iło co raz w y b itn ie jsze  p o ­
stęp y , o fia rn y i k arn y w y w alczy ł so ­
b ie G . Ś ląsk w łasn e p rzed staw ic ie l­
stw o p o lity czn e n a try b u n ie p arla ­
m en tarn e j. o lb rzy m ia ł i ró sł w  siły , 
sp ęd za jąc sen z o czu  w ro g a .

Z n an e są d zie je G . Ś ląska p o w o j­
n ie św iato w ej. Jak k o lw iek p leb iscy t  
z d n ia 2 0 m arca 1 9 2 1 ro k u p rzy d zie ­
lił P o lsce w iększo ść g m in , to jed n ak czu cia o d w ieczn y ch p raw .

sk o śc i o d stro n y n iem ieck ie j  
ca łe d łu g ie w iek i. C  
p rzeró żn e k lęsk i n a tę z iem ię k reso -1  
w ą, ch o ć zw łaszcza o d d ru g ie j p o ło ­
w y X V III w . lu d ten b y ł p rzed m io ­
tem n ajg w ałto w n ie jsze  j g erm an iza-  

ry ch  sieb ie , n aró d  i ca łą  P o lsk ę o d d ał i P jedn a k - d źw ig a ł się i zaw sze  
p o  w szy stk ie czasy  M arii jak o K ró -‘trua n a P o sleru n -ku -

lo w ej K o ro n y P o lsk ie j. I N aw et w ted y , g d y  p o u p ad k u  P o l-
O d tąd M atk a B o śk a staje się ju ż sk i n ie zn ajd o w ał ju ż w łaśc iw ie n i-  

w y b ran ą p atro n k ą n aro d u p o lsk ieg o . ' g d zie o p arc ia , lu d g ó rn o śląsk i p o zo -

odprawodzo.no
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D o  w s z y s tk ic h  P la c ó w e k  Z w ią z k u  P o w s ta ń ­

c ó w  i W o ja k ó w  O K  V I I I w  p o w ie c ie .
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J a k  c o r o c z n i e  o b c h o d z i ć b ę d z ie m y  w i e k o ­

p o m n ą  r o c z n i c ę  u c h w a le n i a  K o n s t y t u c j i 3  M a ja .  

W z y w a  s i ę  w s z y s t k i e  p l a c ó w k i d o  z o r g a n iz o w a ­

n i a  o b c h o d u  w z g l . o  ś c i s ł ą  w s p ó ł p r a c ę  z  i s tn i e ­

j ą c y m i K o m i te t a m i . S p r a w o z d a n ia z o b c h o d u  

n a l e ż y  n a d e s ła ć  d o  d n i a  1 0  m a ja  b r .

A d r e s s e k r e ta r ia tu .

W s z e l k ą k o r o s p o n d e c j ę ( n a l e ż y k i e r o w a ć  

p o d  a d r e s e m  p r e z e s a  O d d z ia łu  d r u h a  S z c z u k i  

W ą b r z e ź n o  u l . M i c k i e w i c z a  1 . D la  z a o s z c z ę d z e ­

n i a  k o s z t ó w  p o r t o r i i p o l e c a  s i ę  o d d a ć  p i s m a  w  

a d m i n i s t r a c j i „ G ło s u  P o m o r z a ” l u b  u  s e k r e ta ­

r z a  d r u h a  S z a l i ń s k i e g o  W ą b r z e ź n o  u l . C h e ł m i ń ­

s k a  6 . S p r a w y  n i e c i e r p i ą c e  z w ł o k i w y s ła n e  b y ć  

m u s z ą  b e z z w ł o c z n i e  p o c z t ą .

S p r a w a z e b r a ń m ie s ię c z n y c h i p r z e sy ła n ie  

o d p is ó w  p r o to k o łó w .

Z a r z ą d  O d d z i a ł u  P o w . p r z y p o m i n a  ż e  z e b r a ­

n i a  p l a c ó w e k  m u s z ą  s i ę  o d b y w a ć  p r z y n a j m n i e j  

r a z  w  m ie s i ą c u . Z a r z ą d  p l a c ó w k i w  p o r o z u m i e ­

n i u  z  c z ł o n k a m i w in i e n  u s t a l i ć  t a k i t e r m in  z e ­

b r a ń  b y  w  n i m  m o g l i  b r a ć  u d z i a ł w s z y s c y  c z ło n ­

k o w i e . W  m y ś l p o p r z e d n io  w y d a n y c h  o k ó l n i ­

k ó w  s e k r e ta r z p l a c ó w k i w i n ie n b e z z w ło c z n i e  

n a d e s ł a ć  o d p i s  p r o t o k ó ł u  d o  O d d z . F o w . c o  n i e -  

z b ę d n e m  j e s t d o  z a p o z n a n ia  Z a r z ą d u  F o w . z  

p r a c ą  w  d a n e j p l a c ó w c e .

P is a n ia  p r o to k o łó w .

Z w r a c a  s i ę  u w a g ę , ż e  p r o t o k ó ł y  z e b r a ń  m u ­

s z ą  b y ć  w ie r n y m  o d b i c i e m  o d b y t e g o  z e b r a n i a .  

W s z e l k i e  p o r u s z o n e  s p r a w y  n a  z e b r a n i u  m u s z ą  

b y ć p r o t o k ó ł o w a n e w  k s i ę d z e p r o t o k ó ł ó w  z  

p o d a n ie m  n a z w i s k a  l u b  d r u h a  z a b i e r a ją c e g o  g ł o s  

w  d a n e j s p r a w i e . N a  k a ż d y m  z e b r a n i u w i n ie n  

b y ć  o d c z y ta n y p r o to k ó ł z p o p . z e b r a n i a e w t .

w  p o p r a w k a c h  p o d p i s a n y  p r z e z  p r e z e s a .

O d z n a c z e n ie :

W  c e l u  w y r ó ż n i e n i a  z a s ł u ż o n y c h  c z ł o n k ó w  

n a d e ś l ą  p l a c ó w k i w n io s k i w  m y ś l o t r z y m a n y c h  

w z o r ó w  z  l a t p o p r z e d n ic h  n a  d y p lo m y  i k r z y ż e  

z a  z a s ł u g i w  t e r m i n ie  d o  1 5  m a ja  b r .  

Z a tw ie r d z e n ie Z a r z ą d u p la c ó w k i.

Z a tw ie r d z a m y Z a r z ą d P l a c ó w k i M j g o w o  

w y b r a n y  w  d n i u  2 4  m a r c a  b r . w  n a s t ę p u j ą c y m  

s k ł a d z i e d r u h ó w : p r e z e s —  W ę g r z y n o w s k i A .  

s e k r e t a r z  —  P a c z k o w s k i J . s k a r b n i k T r y ja n -  

k o w s k i S . r e f . o ś w . i k o m  O łt a r z e w s k i L .

N o w o w y b r a n e m u z a r z ą d o w i s k ł a d a m y ż y ­

c z e n ia  p o m y ś l n y c h  w y n ik ó w  d l a  d o b r a  Z w ią z k u  

i O j c z y z n y .

R a p o r t z ż a ło b n e g o n a b o ż e ń s tw a z a d u s z ę  

ś p . d r u h a Z g r z e b n io k a .

P l a c ó w k i n a d e ś lą  d o  d n i a 1 0  m a ja  b r . —  

s p r a w o z d a n i e z  n a b o ż e ń s t w a  ż a ło b n e g o  z a  d u ­

s z ę  ś p . Z g r z e b n i o k a  b y ł e g o P r e z e s a Z a r z ą d u  

G ł ó w n e g o , k t ó r e  o d p r a w i ć  s i ę  m i a ł y  w  m ie s ią c u  

k w ie tn i u  w  m ie j s c o w y c h  k o ś c i o ł a c h w  m y ś l  

u c h w a ły  p o w z ię t e j n a  w a l n y m  Z j e ź d ż i e  D e le g a ­

t ó w . —

S tr z e la n ie  o  m is tr z o s tw o  p o w ia tu  i o p u h a r * * * * * * * * * J  * * 1 x u m * ,. —

d z i e lę  p o  Z i e l o n y c h  Ś w i ą t k a c h  2 3  m a j a . W  j e d ­

n y m  d n i u  j a k  w  z e s z ł y m  r o k u  o s o b n o  d z ie w ­

c z y n k i i o s o b n o  c h ło p c y . P o n i e w a ż  m u r o w i o t a ­

c z a ją c e m u  k o ś c i ó ł z e  s t r o n y  u l ic y  C h e łm i ń s k ie j

g r o z i ło  z a w a l e n i e  s i ę  w s k u t e k  w a d l i w e g o  ś c i e ­

k a n ia  w o d y  p r z e z  m u r , k a z a ł e m  z a  p o z w o le n i e m

W ła d z y  B i s k u p i e j p r z e p r o w a d z i ć  r e m o n t ś c i e k u

N a  t e n  c e l p r z e z n a c z a m  d z i s i e j s z ą  k o l e k tę .

® N a s tę p n y n u m e r n a s z e g o p is m a w y j ­

d z ie  w e  w  t o r e k  4  m a ja  z

6  m a ja , o  c z y m  u p r z e j m i e

ś w i ę t a  N a r o d o w e ­

g o  3  M a j a  u r z ą d z a  K o ł o  T . C . L . w  W ą b r z e ź ­

n i e  w  s a l i „ D w o r u  W ą b r z e s k i e g o ’ 4 o  g o d z . 2 0  

a k a d e m ię , n a k t ó r ą c a l e s p o ł e c z e ń s t w o  u -

p r z e j in i e  s i ę  z a p r a s z a . W  p r o g r a m ie  w  y s t ę p y  

c h ó r u

O  P r z e d  z b ió r k ą  5  M a ja . W  P o l s c e  m a ­

m y  p r z e s z ł o  6  m i l i o n ó w  a n a l f a b e tó w , p r z e ­

s z ł o  8 0 0  t y s .  p o z o s t a ły c h  p r z e z  w ł a d z e  s z k o l n e  

p o z a  s z k o ł ą , 2 6 — 2 8  p r o c , p o w r o t n y c h  a n a l f a ­

b e tó w  r e k r u t ó w ,  a  w ię c  l u d z i , k t ó r z y  w  c z a s ie  

o d  u k o ń c z e n i a  n a u k i  s z k o l n e j d o  p o b o r u  w o j ­

s k o w e g o  j u ż  z a p o m n ie l i s z tu k i c z y t a n ia  i p i ­

s a n ia . P r z e c ie ż  p r z y  d z i s i e j s z y m  s t a n ie  t e c h ­

n i k i w o je n n e j w y m a g a  s i ę  o d  ż o łn i e r z a  w i e l ­

k i e j s p r a w n o ś c i d u c h o w e j ,  g ł ę b o k ie g o  m ó z g u ,  

o f i a r n e g o  s e r c a  i b a r d z o  m o c n e j w o l i . O to  

j e d e n  z  p o w o d ó w , d l a c z e g o  z  p l a c ó w e k  T . C .  

> L . o d z y w a  s i ę  c o r a z  m o c n i e j p o b u d k a , w z y ­

w a j ą c a  d o  w s p i e r a n i a  T . C . L . P o m ó c  z a ś  

, m o ż n a  p r z e z  o f i a r y  p i e n i ę ż n e . O k a z ja  p o  t e ­

m u  n a d a r z a  s i ę  w  d n i u  5  M a j a .  Z b i ó r k a  w  d n i u  

o ś w ia to w e  T . L . S k ł a d a jm y  w s z y s c y  o f ia -  

r - \ n a  D a r N a r o d o w y  5  M a ja .

• P r z y p o m in a m y ! W  z w i ą z k u  z z b l i ż a j ą ­

c y m  s i ę  Ś w i ę t e m  N a r o d o w y m  w ie l u  j e s z c z e  

w ła ś c i c ie l o m  k a m i e n i c t r z e b a  p r z y p o m n i e ć , ż e  

i s tn i e je  o d  p r z e s z ł o  1 0  l a t u s t a w a  o  b a r w a c h  i  

g o d ł a c h  p a ń s tw o w y c h  i ż e w y w i e s z a n a p u b l i ­

c z n ie  c h o r ą g ie w  n a r o d o w a  m o ż e  b y ć  t y l k o , k o -

{ k o l o r u b i a ł o - c z e r w  c m  e g o . S z c z e g ó ln i e b r u d n e  i 

c h o r ą g w i e  o b r a ż a j ą  g o d n o ś ć  n a r o d o w ą  z a u w a ż y  

i l ś m y  n a  k a m i e n i c a c h  p r z y  u l . M a r s z a ł k a  P i L  

s u d z s k i e g o  i R y n k u [ n u m e r y  s ą  n a m  z n a n e ) .  

P r z y p o m i n a m y , ż e j u ż d z i ś  n a le ż y  p o m y ś l e ć  o  

w y w i e s z e n i u  n o w e j c z y s t e j c h o r ą g w i w z g l ę d n i e  

o  w y c z y s z c z e n i u  t y c h , k t ó r e  j e s z c z e  p a m i ę t e j ą  

w k r o c z e n i e  w o js k a  p o l s l k i e g o  d o  W ą b r z e ź n a .

©  N ie p r z e s z k a d z a ć  p ta k o m  w  g n ie ż d ż e n iu .

O b e c n i e  p o w r ó c i ł y  d o  n a s z y c h  z a b u d o w a ń ,  i 

o g r o d ó w , l a s ó w  i p ó l g n i e ż d ż ą c e  s i ę  u  n a s  p t a -  

k , a b y  t u  d o c h o w a ć  s i ę  n o w e g o  p o t o m s t w a -

K a ż d y  m i ło ś n i k  p t a k ó w  c h ę tn i e  c h c i a ł b y  j e  '

G ło s u  P o m o r z a " .  1 g a d z in i e  6 ,1 5 p r o c e s ja  d o  B o ż e j M ę k i p o d

W  n i e d z ie l ę , d n i a  1 3  c z e r w c a  b r . o d b ę d z i e  ; S i t n o  ł P o w r ó t d o  k o ś c io ł a  i t a m  M s z a  ś w . -  

s i ę  s t r z e l a n i e  o  m i s t r z o s t w o  p o w ia tu  i o  p u h a r ; W s z y s t k i e i n n e  M s z e ś w . j a k  w n i e d z i e l ę ,  

w ę d r o w n y  „ G ł o s u  P o m o r z a " . P l a c ó w k i w y e l i - 1  0  Ź o d z  n i e  1 0 '4 5  u r o c z y s t a  s u m a  z  k a z a n ie m  i  

m in u j ą 3 n a j l e p s z y c h s t r z e lc ó w , k t ó r z y  b ę d ą k a z a n i e m  o k o l i c z n o ś c i o w y m  z  o k a z j i Ś w ię t a  N a ­

b r a l i u d z i a ł w  s t r z e la n i u . N a z w is k a d a n y c h  r o d o w e g o . G a n e k  ś r e d n i i m ie j s c e  p r z e d  O ł ta -  

c z ł o n k ó w  n a l e ż y  p o d a ć  d o  d n i a  1 0  m a ja  b r . d o r z e m  z a r e z e r w o w a n e  d l a  p r z e d s ta w ic ie l i w ł a d z .  

O d d z i a łu  P o w ia t o w e g o .  P r z e d  o ł t a r z e m  g ł ó w n y m  m ie j s c e  d l a  c h o r ą g w i .

N a b y w a n ie r o g a ty w e k i d y n s ty n k c y j. i W e  w lt o r e k  ‘ ś r o d ( ? P r o c e s i e b ł a g a ln e  w y - 1

W  c e l u  u j e d n o s t a j n i e n i a  w y g l ą d u  r o g a t y w e k  c h o d ,Z 4  z  k ° ś c io ł a  p o  p i e r w s z e j m s z y  ś w . W e  , 

Z w i ą z e k P o w s t a ń c ó w  i W o j a k ó w  p o l e c a s i ę w t a r c k  d o  B 'o ż c i M  *̂! k i R o d  R a d z y ń , w  ś r o d ę  n a  

Z a r z ą d o m  i c z ł o n k o m  m a ją c y m  z a m i a r n a b y c ia  u l k < ? W o l n o ś c i . W  c z w a r t e k  p r z y p a d a  u r o c z y -  

r o g a ty w k i z a k u p i ć  t a k o w ą  w  1  

W ą b r z e ź n o  u l . M e s t w in a  w  c e n ie  

4 ,5 0  z . T a m ż e  m o ż n a t e ż  n a b y ć  w s z e l k i e  <  

s t y n c j a  i p a t k i  p r z e p is a n e  p r z e z  Z a r z ą d  G łó w n y .

P r a c a k u ltu r a ln o -o ś w ia to w a .

D o  c z a s u  w y d a n i a  s z c z e g ó ł o w e g o  p r o g r a m u  

p r a c y  o ś w ia to w o - k u l tu r a l n e ; o b o w i ą z u je c z a s  

p r a c y  p o d a n y  d o  w ia d o m o ś c i w  o k ó l n ik a c h  n r c e n t e £ 0 a  

7  i 8  z  r o k u  1 9 3 6 . N a  n a jb l i ż s z y m  z e b r a n i u  p l a -  j z a r z £ l d o w e  

c ó w e k  Z a r z ą d  z a p o z n a  c z ł o n k ó w  z  t r e ś c i ą  i d e - n i u z P P  

o l o g i i i p r o g r a m e m  O b o z u  Z j e d n o c z e n ia  N a r o - P o d a ) 9 d o

D
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Św. Katolic. Słońce
w s c h ó d z a c h ó d

1 M a j S . J a k ó b a 4 ,2 0 1 9 ,0 3

2 W N . Z y g m u n ta 4 ,1 8 1 9 ,0 4

3 V P . Ś w . N a r ó d . 4 ,1 7 1 9 ,0 4

n i e -

o d p r a w ia ć  s

s z k ó ł . —  P r o s im y  r o d z ic ó w , ż e b y  d z i e c i n a  t e  

M s z ę ś w . p o z o s t a l i . F r z y j ę c ie t d z e c i z m ia s t a  

d o  K o m u n i i ś w . o d b ę d z i e  s i ę  n a p e w n o  w  n i e -

d o w e g o  p ł k . A d a m a  K o c a .

R o c z n i c ę ś m i e r c i P i e r w s z e g o A ja r s iz a łk a  

P o l s k i J ó z e f a P i ł s u d s k i e g o n a le ż y  u c z c i ć ż a -  

ł to b n y m  n a b o ż e ń s t w e m  i ż a ł o b n ą  a k a d e m ią . —  

R o c z n i c a  t a w in n a  m i e ć  p o w a ż n y  c h a r a k t e r o  

n a s t r o j u  p a t r i o t y c z n y m .

Ś w ię t o  M o r z a o b c h o d z ą  p l a c ó w k i u r o c z y - ' 

ś c i e c e l e m  z a d o k u m e n t o w a n ia  w a ż n o ś c i m o r z a  

d l a  P o l s k i i n a s z e g o  p r z y w ią z a n ia  d o  B a ł t y k u .  

T a m  g d z i e s ą  w a r u n k i n a l e ż a ł o b y p o ł ą c z y ć  

Ś w i ę i to  M o r z a  z t r a d y c y jn ą  w i g i l i ą ś w . J a n a  

„ S o b ó t k ą " , a l e  w  d n i u  Ś w ię t a  M o r z a .

W  n i e k t ó r y c h  p l a c ó w k a c h s t r o n a  w y c h o ­

w a w c z a  n a s z y c h  c z ł o n k ó w  n i e d o p i s u j e . Z a r z ą d  K  - • • . i
• t r *  j g O S C l 1 S y m p a ty k ó w  u a c iiz ie g u z -w  I C J Z K U . K .O K .U 1 z e -  -  ■ ' i

O d d z i a ł u  P o w ia to w e g o  z d a je  s o b ie  s p r a w ę , ż e  J n a ] e . y  p o d a . d o  Z a r z ą d u  o d d z i a ł u  P o w . z 'a c h o w a ć d l a  o j c z y s t e j p r z y r o d y  b e z ;

n o w o p r z y j ę c i c z ł o n k o w i e n i e  s ą j e s z c z e  w ż y c i ! j w z g l ę d u  n a t o , c z y p r z y n o s z ą l u d z k o ś c i j a k i ,

w  s y s t e m  w o ja c k i , a le  j a k  s i ę  z a c h o w y w a ć  n a „ W O L N O Ś Ć Z A R Z Ą D O D D Z . P O W . p o ż y t e k , c z y  n i e .

l e ż y w  c z a s i e ś p i e w a n i a H y m n u  N a r o d o w e g o  ( — ) S z a liń s k i, s e k r e ta r z (— ) S z c z u k a , p r e z e s N a l e ż y te  z a ś z r o z u m ie n i e  p i ę k n a  o t a c z a j ą -  i 

w i e d z i e ć  p o w in n i .  (— ) W o ln ik  s k a r b n ik  (— j L e w a n d o w s k i r e f . o ś w . c e j n a s p r z y r o d y  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e w i n n o  '

L u s tr a c ja p la c ó w e k .

W  n i e d z ie lę , d n i a  9 m a ja b r . Z a r z ą d  O d -  ' 

d z i a łu  P o w i a t o w e g o  p r z e p r o w a d z i l u s t r a c j ę  p l a ­

c ó w k i K r ó l - N o w a w ie ś  o  g o d z . 1 4 - t e j , a o gadz. 

1 6  p l a c ó w k ę  M g o w o , o c z y m  s i ę  p l a c ó w k i z a ­

w i a d a m i a z t y rm , ż e n a z e b r a n i e p o w i n n i s i ę  ' 

s t a w i ć w s z y s c y c z ł o n k o w ie . Z a p r o s i ć n a le ż y  

ó w  n a s z e g o  Z w i ą ż k u . L o k a l z e -

W  d n i u  Ś w i ę t a  N a r o d o w e g o  3  M a j a  

u r z ą d z a  K o ł o  T . C . L . w  W ą b r z e ź n ie

w  s a li „ D w o r u  W ą b r z e s k ie g o "  o  g o d z . 2 0 —

4«4O£lffĘ 
n a  k t ó r ą  c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w  u p r z e j m ie  z a p r a s z a

PROGRAM:
Ś p ie w  —  c h ó r „ L u t n i"  D e k la m a c j a
D e k l a m a c ja  Ś p ie w  —  c h ó r „ L u t n i

R e f e r a t  P o l o n e z  —  w  w y k .u c z e n . s z k . ż e ń s k .

T.6.L. w dniu 3 maja
Z b liż a s ię d z ie ń n a s z e g o ś w ię ta  

n a r o d o w e g o —  5 M a j.

W  tr a d y c y jn y m  i z a s z c z y tn y m  o -  

b o w ią z k u p r z y p a d a T C L . o r g a n iz o ­
w a n ie o b c h o d u te g o ś w ię ta o r a z  

z b ió r k i n a  c e le  k u ltu r a ln o -o ś w ia to w e .

K o ło  T C L . W ą b r z e ź n o  u s ta liło  n a ­
s tę p u ją c y p r o g r a m  o b c h o d u M a ja .

2  m a ja  w ie c z o r e m  c a p s tr z y k  o r g a ­
n iz a c y jn y  P W . i W F .

5 m a ja o d  g o d z in y  7 -m e j z b ió r k a  

u lic z n a .

O  g o d z . 1 0 ,4 5 u r o c z y s te n a b o ż e ń ­
s tw o  w  k o ś c ie le  p a r a f ia ln y m .

O  g o d z . 1 2 - te j d e f i la d a w  u lic y  

M . P iłs u d s k ie g o .
O  g o d z . 2 0 - te j u r o c z y s ta  a k a d e m ia  

w  s a li „ D w o r u  W ą b r z e sk ie g o 4 4 .
N a le p k i i lu m in a c y jn e , c h o r ą g ie w ­

k i i b a lo n ik i z  n a p ise m  „ D a r  N a r o d o ­
w y  5  M a ja 4 4 b ę d ą  w y ło ż o n e  n a  s p r z e ­
d a ż  w  m ie js c o w y c h  s k le p a c h  p a p ie r u .

N ie c h  n ik t n ie o d m ó w i w  d n iu  5  

M a ja  c h o ć  s k r o m n e g o  d a tk u  i n ie  ż a ­
łu je g r o s z a n a w ie lk ie d z ie ło  o ś w ia ­
ty  i k u ltu r y .

z a  w  i a d a m ia i i i \ .

•  A k a d e m ia . W  d n i u

• W ia d o m o ś c i p a r a f ia ln e . D z is i a j i a k o  

d z ie l ę  p i e r w s z ą  m ie s ią c a  s u m a  z W y s ta w ie n ie m  

0  g o d z . 3  n a b o ż e ń s t w o  m a jo w e . P o  t y m  z e b r a n i e  

P a n i e n  R ó ż a ń c o w y c h . W  n i e d z ie l ę  p r z y s z ł ą  p o  

s u m i e z e b r a n i e  O jc ó w  R ó ż a ń c o w y c h , p o  n i e s z ­

p o r a c h  T o w a r z y s t w a  L u d o w e g o  w  s a lc e  p a r a f .  

D z is i a j n a w s z y s tk i c h n a b o ż e ń s t w a c h  k o l e k t a  

n a d z w y c z a j n a n a c e l e  p a r a f ia l n e . J u t r o  u r o c z y ­

s t o ś ć  3  m a ja i K r ó l o w e j K o r o n y  F o l s k ie j . —

ś p i e w a c z e g o  . .L u t a i ” , d e k l a m a c je , r e -  

p o l o n e z  w  w y k . u c z e n ie  s z k o ły  ż e ń s k .

ii £ .< c u iir ia i iic L u y 'u  ia

f i r m ie  K l im a s z k a s t o ś ć W n ie b o w s t ą p ie n ia  P a n a J e z u s a . W c b e tc  

o d  2  3 0  d o  p i e r w S l Z e g 0 p i ą t k u  b ę d z ie m y  s ł u c h a ć  s p o w i e d z i  

d y n - w  ś r o d ę  p r z e d  ś w i ę t e m  o d  4  —  7 i w  ś w i ę to  

r a n o . G o d z in a  ś w ię t a  o d  3  —  4  w  c z w a r t e k . W  

p i ą t e k  o  g o d te i n ie  6  M s z a  ś w . d o  S e r c a  J e z u s a -  

w e g o , o  g o d z . 7 n a b o ż e ń s t w o  m a jo w e

W  ś r o d ę  o d  g o d z . 4  z e b r a n i e  P a ń  ś w . W i n -  

P a u lo  w  M a g i s t r a c i e , o  g o d z . 1 1 w  

w  b i u r z e  p a r a f a l n y m . W  p o r o z u m i e -  

K ie r o w n ik a m i s z k ó ł p o w s z e c h n y c h  ' l o r u  b ia ło -c z e r w o n e g o . O d  d u ź s z e g o  c z a s u  n i e -  

w ia d o m o ś c i , ż e w e w t o r k i i p i ą tk i  i s t e t y  z a u w a ż a m y , ż e n i e k t ó r e z w y w ie s z o n y c h  

s i ę b ę d z i e  M s z a ś w . o g a d ż . 7 d l a  i c h o r ą g w i a n i w  p r z y b l i ż e n iu  n i e  p r z y p o m i n a j ą  j

n a s  s k ł o n ić  d o  o t o c z e n i a  p t a k ó w  w i ę k s z ą  o p i e ­

k ą  n i ż t o  d o t y c h c z a s  m ia ło  m i e j s c e , z w ła s z c z a  

o b e c n ie , k i e d y  p o z n a n o  j a k i e  w p r o s t n i e o c e n i o ­

n e p r z y s ł u g i o d d a ją n a m  p t a k i w  r o l n i c t w ie ,  

l e ś n i c tw i e  i o g r o d n ic tw ie  w  w a lc e  z e  s z k o d n i ­

k a m i n a s z y c h  r o ś l in  u p r a w n y c h . F t a k i s ą  b o ­

w ie m  n a t u r a l n y m i w r o g a m i w i e l u  s z k o d n i k ó w  

z ś w i a t a o w a d ó w , n i s z c z ą c y c h n a s z e  r o ś l in y  

i p r z e z t o  w ie l k im i s p r z y m i e r z e ń c a m i c z ło w i e ­

k a  w  w a l c e  z  t y m i p a s o r z y t a m i . Z  t y c h  w z g l ę ­

d ó w  S t a c ;a O c h r o n y  R o ś l i n P o m o r s k ie j I z b y  

R o l n ic z e j , k t ó r e j z a d a n i e m  j e s t c z u w a n i e n a d  

s t a n e m  z d r o w o t n y m  r o ś l in  u p r a w n y c h , z w r a c a  

s i ę  z a p e le m  d o  w s z y s t k ic h  w ł a ś c i c i e l i o g r o ­

d ó w , l a s ó w  i p ó l , a b y  w  o b e c n e j p o r z e , g d y  

p t a k i s i ę  g n ie ż d ż ą , o t o c z y l i j e  n a l e ż y t ą  o c h r o ­

n ą , a  p r z e d e  w s z y s t k im  n i e  d o p u ś c i l i d o  b e z ­

m y ś l n e g o  n i s z c z e n i a  g n i a z d . Z a s z c z y t n e  t o  z a d a ­

n i e  p r z y p a d a  t u  w s z y s t k i m  w y c h o w a w c o m , p o ­

u c z e n i a  m ł o d z i e ż y  o  z a d a n ia c h  i c e l a c h  o c h r o n y  

p t a k ó w .

•  C o ś n ie b y w a e g o  d l a  k i n o m a n ó w . , c o ś d o ­

t ą d  n i e s p o t y k a n e g o  t o  f i lm  p t . „ Z A K O C H A N E  

K O B I E T Y " g d z i e p o r a ź p i e r w s z y  c z t e r y  n a j ­

p i ę k n i e j s z e  k o b i e t y  H o l l y w o o d  d a j ą  w i e l k ie  p o ­

p i s g r y  a k t o r s k i e j .

•  P r z e d o b c h o d e m  tr z e c io m a jo w y m . B y  

o b c h ó d  Ś w i ę t a  N a r o d o w e g o  3  M a j a  w y p a d ł w  

n a s z y m  m i e ś c i e j a k n a jo k a z a le j d e k o r u j m y  

d o m y  n a s z e  s z ta n d a r a m i n a r o d o w y m i . Z a k u ­

p e m  l i c z n y c h  n a l e p e k , k t ó r e  w i d n i e ć  p o w i n n y  

w  t y m  d n i u  p r z y n a j m n i e j w e w s z y s t k ic h  f r o n ­

t o w y c h  o k n a c h  m ie s z k a ń  p r z y c z y ń m y s i ę d o  

z e b r a n i a  f u n d u s z u , c h o ć  s k r o m n e g o  n a  c e l e  o -  

ś w ia t y  p o w s z e c h n e j .

Z  o k a z j i Ś w i ę t a  N a r o d o w e g o  z b i e r a  s i ę  j u ż  

o d  w i e l u  l a t D a r  N a r o d o w y  n a  r u c h  o ś w ia t o w y  

T . C . L .

N ie c h a j k a ż d y  p o c z u w a  s i ę  n a  d z i e ń  3  m a ­

j a  d o  z ło ż e n i a  n a  t e n  c e l c h o ć  d r o b n e j o f ia r y !

©  D o m o w a  z ło d z ie jk a . K a r c z e w s k a  L e o ­

k a d ia  z a t r u d n io n a  b y ł a  . p r z e z  d w a  m i e s i ą c e  

u  p . A n n y  P a s z o t t o w e j . P r z e z  t a k  k r ó t k i c z a s  

K a r c z e w s k a  z d o ła ła  w y n i e ś ć  b i e l i z n y - i o d z i e ­

ż y  n a p r z e s z ł o  3 0 0  z l o r a z  s t o  z ł g o t ó w k a .  

K ie d y p y ta n o  K a r c z e w s k ą  s k ą d  w z i ę ła  p i e ­

n i ą d z e . o d r z e k ł a . ż e  p o b i e r a j ą c  1 5  z ł m i e s i ę ­

c z n i e ,  t o  s o b i e  u s k ł a d a ła ,  a  8 5  z ł o te  o t r z y m a ła  

z  p o r t f e le m  o d  n i e z n a n e g o  o s o b n i k a , k t ó r y  j ą  

z a p r o s i ł n a  r a n d k ę . S ą d  j e d n a k  n i e  u w i e r z y ł  

t e m u  t ł u m a c z e n iu , b o  d z i ś  t a k  d u ż o  p i e n ię d z y  

n i e  z a  d a r m o  n i e  d a  j e .  S ą d  s k a z a ł K . n a  6  m ie ­

s i ę c y  w ię z ie n ia . S t a n i s ła w ę  G r a b o w s k ą , k tó ­

r a  c h o d z i ł a  . . p o  p r o ś b ie "  i s k r a d z i o n e  r z e c z y  

o d b ie r a ła , s k a z a ł S ą d  n a  2 m ie s ią c e  a r e s z t u  

z z a w i e s z e n ie m  n a  2  l a ta .

•  Z a k ła d y m le c z a r s k ie w  p o w ie c ie w ą ­

b r z e s k im  z k tó r y c h w o ln o w y w o z ić m a s ło z a ­

g r a n ic e . W  m y ś l p r z e p i s ó w  r o z p . M i n . R o ln i c ­

t w a z  d n i a  1 5 p a ź d z ie r n ik a o w y w o z i e m a s ła  

z a g r a n ic ę  —  n a  t e r e n ie  p o w ia tu  w ą b r z e s k ie g o  

z n a jd u j ą  s i ę  z a k ła d y  m l e c z a r s k ie  z  k t ó r y c h  w o l  

n o  w y w o z ić  m a s ło  z a g r a n i c ę i t o : M l e c z a r n ia  

S p ó ł d z i e l c z a —  R y ń s k ; M l e c z a r n i a S p ó ł d z i e l ­

c z a —  P ł u ż n i c a ; M o ł k e r e i G e n o s s e n s c h a f t —  

D ę b o w a ł ą k a i O k r ę g o w a M l e c z a r n ia S p ó łd z .  

„ R o t r "  —  G o lu b .

•  N a d z w y c z a jn a  o k a z ja  w y ja z d u  d o  K a ­

to w ic . —  Z  o k a z j i 1 5 -I e c ia  p o w r o tu  z ie m i  

ś lą sk ie j d o  M a c ie r z y ,  o d b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  
o d 2 6 d o 2 9 c z e r w c a b r . W s z e c h p o ls k i  

Z lo t S o k o li w  K a to w ic a c h z u d z ia łe m  s o ­

k o łó w  z w ią z k u  s ło w ia ń s k ie g o , m ię d z y  n im i  

i s o k o łó w  z A m e r y k i. N a u o r c z y s to ś ć tę  

w y r u sz a  m a s o w o s o k o ls tw o c a łe j P o ls k i ,  

k o r z y s ta ją c z p o c ią g ó w p o p u la r n y c h z a  

z n iż k ą  8 0  p r o c .

W  z lo c ie  ty m  w e ź m ie  te ż  u d z ia ł g n ia z d o  

w ą b r z e sk ie . Z a r z ą d  S o k o ła  w ą b r z e s k ie g o  

p o d a je p r z y te j o k a z j i d o w ia d o m o ś c i , ż e  

w  te j w y c ie c z c e d o K a to w ic u d z ia ł m o g ą  

w z ią ś ć s y m p a ty c y  i n ie c z ło n k o w ie  S o k o ła . 

I n fo r m a c y j u d z ie la p r e z e s g n ia z d a d r h .  

C z a r n o ta  B o ja r s k i —  R y n e k  2 i d r h . B r .  

C e g le c k i „ B a z a r 4 4 S t . C h w ia łk o w sk i.

P R O G R A M

Ś W I Ę T A  T R Z E C I E G O  M A J A .

W  te g o r o c z n y m ś w ię c ie n a r o d o w y m  3 -g o  

M a ja , w  W ą b r z e ź n ie k tó r e u r z ą d z a T C L . w in ­

n y  w z ią ć  u d z ia ł w s z y s tk ie o r g a n iz a c je W F . P W .

U r o c z y s to ś ć K o n s ty tu c j i o d b ę d z ie s ię w e .  

d łu g n iż e j p o d a n e g o  p r o g r a m u :

1 ) D n ia 2 m a ja o  g o d z , 2 0 - te j u r o c z y s ty  

c a p s tr z y k  z u d z ia łe m  h u fc ó w  P W . i o r g a n iz a c y j  

m ie js c o w y c h . Z b ió r k a o g o d z in ie 1 9 ,3 0 n a  d z ie ^  

d z iń c u S z k o ły  P o w s z e c h n e j M ę s k ie j .

W  c a p s tr z y k u b io r ą u d z ia ł:  

o r k ie s tr a

2 )  P W K  d o  O K .

3 )  O d d z ia ł Z S . ż e ń s k i;

4 )  H u fie c p w . g im n a z ju m ;

5 )  H u fie c p w . S z k o ły D o k s z t . W ą b r z e ź n o ;

6 )  O d d z ia ł Z S . m ę s k i W ą b r z e ź n o ;

7 )  M ie js c o w a p la c ó w k a Z R .

8 )  M ie js c o w a p la c ó w k a Z w . P o w s t . i W o j.  

o r a z in n e o r g a n iz a c je p w . i w f. i s to w a r z y -
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szenia społeczne, poczuw ające się do w zię­

cia udziału w tej m anifestacji.

C apstrzyk prow adzi sierżant R uchniew icz  

L eon, w zgl. inny starszy stopniem z organizacji ' 

o ile taki w eźm ie udział.

11) D nia 3 M a;a — godzina 10 zbiórka  

oddziałów pw . i w f. i stow arzyszeń na dziedziń ­

cu szkoły pow szechnej m ęskiej.

W  zw iązku z tym zarządzam staw iennictw o  

w W ąbrzeźnie niżej w ym ienionych hufców w e­

dług kolejności: 

a) przedpoborow i:

1) hufiec pw . gim nazjum ;

2) hufiec pw . szkoły dokształcające!;

3) hufiec pw . Z w iązku Strzeleckiego (w  

skład w ejdą oddziały Z S. W ąbrzeźno; 

M yśliw iec, W ałycz).

b) oddziały żeńskie i Z H P.:

1) PW K . do O K .

2) H arcerstw o żeńskie;

3) H arcerstw o m ęskie;

4) O ddział żeński Z S.

c) R ezerwiści i pw . specjalne:

1) Z w . Podofic. R ezerw y ze sztandarem ;

2) Pw . K olejow e;

3) Pw . Pocztow e;

4) Z w . Pow st. i W ojaków O K . V III.

5) Z w . R ezerwistów .

6) Pw . K onne.

d) inne organizacje PW . do obrony kraju:

1) P. C . K .

2) L . O . P. P; — drużyny ratownicze.

O ile w pochodzie w ezm ą udział inne sto ­

w arzyszenia i organizacje w tym w ypadku od ­

nośnie kolejności obow iązuje rozkaz Państw . 

U rzędu PW . i W F. nr 250 —  O K , który w od ­

pisie w dniu 19 10 1936 r. otrzym ały w szystkie  

organizacje.

N a dow ódcę całości w yznaczam por. rez. 

G olika W ładysław a.

G odz. 10,30 —  raport;

G odz. 10,35 —  odm arsz do kościoła paraf.

G odz. 10,45 —  U roczyste nabożeństw o.

G odz 12 - przem arsz na ul. M . Piłsudskiego. 

H ufce biorące udział w capstrzyku i uro-

niy pokrótce odbyło się uroczyste o- 
twarcie i poświęcenie lokali Robotni­
czego Instytutu Kultury i Oświaty  
im . Stefana Żerom skego.

uroczystość otwarcia przybyli 
, pp. wicestarosta m gr. Gorczyński (w  
; zast. nieobecnego służbowo p. staro- 
'sty Kialksteina), Ks. prób. Zarem ba, 
poseł M atusiak z 1 orunia, naczelnik  
Sądu  p. Cieszyński, burm istrz Schwarz  

-pow. Kom . Policji Kom isarz Szm yt- 

kowski i licznie zaproszeni członko­
wie Kom irtetu honorowego oraz liczna  
grupa robotników.

Na wstępie uroczystości przem ówił 
prezes R. J. O. i K. p. Boleslaiv Szczu­
ka, witając przybyłych przedstawicieli  
w ładz, gości i członków oraz nakreślił 
w krótkich słowach historię powstania  
Instytutu, zaznaczając, że Instytut 
stworzony został dla robotników, (‘cłem  
podniesienia oświaty i kultury wśród  
szerokich rzesz świata pracowniczego 
i ich rodzin, oraz do pielęgnowania 
prawdy i piękna.

Z kolei p. wicestarosta m gr (Bir­
czyński w zastępstwie p. Starosty  
Kalksteina przec  ięc  i e  m sy  m boi i czne j 
wstęgi otworzył Instytut, życząc po­
m yślnego rozwoju i owocnych wyni­

ków pracy.

Po przem ówieniu p. W icestarosty, 
ks. prób. Zaremba wygłosił przem ówie­
nie. w którym poruszył sławną ency-

czystości m aszerują z takim  w yrachow aniem , by  

o oznaczonej godzinie staw iły się na m iejsce.

W yznaczone oddziały przybyw ają w peł­

nych stanach ew idencyjnych i w um undurowa ­

niu organizacyjnym bez kb. przy czym obow ią­

zują długie spodnie drelichow e.

R ównocześnie zw racam  speqalną uw agę na  

dobry w ygląd zew nętrzny junaków obok sta ­

ranności w ubiorze. K om endanci oddziałów po ­

św ięcą przynajm niej jedną godzinę na m usztrę 

w zakresie zw rotów form ow ania dw ójek czwó ­

rek, m arszu i defilady.

B rakujące um undurow anie m ożna pobrać 

w cześniej w tut. K om endzie Pow . PW . w dniu  

29 kw ietnia 1937 roku od god/iny 14 —  17.

K O M E N DA N T PO W . P. W . 

(— ) SZ A L E CK I K PT .

Z PO IH 4T Ł
PŁ U Ż N IC A

□  Strzelanie. M iejscowy Związek Strze­

lecki urządza w dniu 5 m aja o godz. 2 po poi. 

na strzelnicy (obok szkoły) strzelanie o od­

znakę strzelecką, połączone z wydaniem na­

gród. Strzelanie powyższe jest dla wszyst­

kich członków onganizacyj, oraz niestowa- 

rzyszonycli. Dziewięć najlepszych strzelców  

otrzym a naigrody, które m ożna obejrzeć w  

oknie wystawowym p. Hoffm anna w Płużni­

cy. Zarząd Oddziału Z. S. prosi Szan. Oby­

watelstwo o życzliwe poparcie swym udzia­

łem .

K SIĄ Ż K I

□  O bchód w  dniu 3 m aja. Staraniem  pla­

cówki Powstańców i W ojaków O. K. VIII od­

będzie się w Książkach uroczysty obchód ku  

upam iętnienia Konstytucji 3 M aja. Program  

obchodu jest następujący : o g'odz. 8,15 zbiór­

ka towarzystw i onganizacyj; o 8,45 wym arsz  

do kościoła parafialnego w Łopatkach na na­

bożeństwo; godz. 15— 18 koncert w ogrodzie; 

godz. 18 akadem ia z przedstawieniem w sali 

p. Deutschm anna (wstęip wolny). Po akade- 

m i wielka zabawa ludowa. Na powyższe  

Szan. Obywatelstwo Książek i okolicy uprzej­

m ie zaprasza  Zarząd.

M A Ł E PU Ł K O W O

□  G m inny K om itet F. O . N . W  M ałym  

Pełkowie odbyło się zebranie obywateli ce­

lem wybrania Kom itetu Gm innego Funduszu  

Obrony Narodowej. W ójt p. W rzesiński w  

dłuższym przem ówieniu wykazał konieczność 

zbiórki na F. O. N. W ywody jego poparł 

Ks. Dr Łęgowski i na przykładach z dziejów  

Polski dowiódł, że tylko liczna i dobrze uzbro­

jona arm ia zapewnia nam pokój i nienaru ­

szalność granic. Przeżywam y wprawdzie

O tw arcie R obotniczego liislytulii O św iaty i K ultury  
Imieniem Stefana Żeromskiego

W ątbiueznu przybyła jeszcze je- i 
thiia placówka kulturalno-oświarowa  

Otóż w niedzielę —  jak już donosiliś-

klikę Papieża ..Rerum Tsovarum". —  
wspomniał o Bogu, jako źródle żvcia. 

Piękne przem ówienie zakończy! ks.

Proboszcz życzeniem , aby się przy po­
m ocy błogosławieństwa Bożego jak  
najpom yślniej Instytut rozw  ijał dla do­
bra Kościoła i Państwa, po czym po­
święcił lokale Instytutu.

W dalszym ciągu przem awiali pp.: 
poseł Matusiak, burm istrz Mhmarz, 
prof. Berndt, robotnik B iśnieruski i in­
ni. W  szyscy m ówcy wyrażali radość 
z powodu utworzenia Instytutu, ży­
cząc powadzenia i przyrzekając współ­
pracę.

P. W  iśniew  ski na zakończenie prze­
m ówienia wzniósł okrzyk na cześć Rze­
czypospolitej. Okrzyk ten trzykroć po­
wtórzono i odśpiewano Hym n Naro­

dowy.
Prezes p. Szczuka dziękując za 

przemówienia, podał do wiadomości 
plan pracy Instytutu na najbliższą  
przyszłość. Poza czytelnictwem w  
świetlicy, wygłaszane będą referaty z 
różnych dziedzin i pogadanki. Ponad ­
to będzie wypożyczalnia książek itp.

Z kolei obecni składali gwoździe pa­
m iątkowe oraz wpisywali się do księgi 
pam iątkowej. Ogółem złożono około  
60 podpisów oraz w płynęło calx szereg  
życzeń, m . in. od ks. dr. Lęgoruskiego 
z W ielkich Radów  isk, który nie m ógł 
przybyć na uroczystość, posła p. Mar- 
chleroskiego z Grudziądza, posła p. Mi- 
chator&skiego z Grudziądza, dyrektora 
Ubezp. Spoi. p. Matuli z 1 orunia. no ­
tariusza Dietla i wielu innych.

go zaspokojenia, tenże go wygnał go kijem z 

m ieszkania. Na to oskarż. Elitt udał się na m łyn  

w obecności m łynarza zatrzym ał m łyn, zabrał 

dwa kam ienie i gniotnilk i dał je przez swoich 

ludzi załadować na wóz i odwieźć. Na inter­

wencję poszkodowanego, który oświadczył, że 

oskarżonemu nic nie jest winien, policja przed­

m ioty te oskarżonem u znowu odebrała Już w  

drodze do Kałdunka. Sąd po przeprowadzonym  

przewodzie zasądził oskarżonego Elitta z art. 

251 lick, na areszt przez trzy m iesiące zawie­

szając m u wykonanie kary warunkom na dwa 

lata.

ciężkie czasy wskutek szkód, jakie m róz wy­
rządził w polach, ale m iłość Ojczyzny pom o­

że nam zrobić oszczędności, które złożym y  

na Fundusz Obrony Narodowej. — W ybrano  

Kom itet Gm inny F. O. N.: prezes — wójt 

W rzesiński, sekretarz — Kurtkierewicz, se­

kretarz gm inny, skarbnik — podwójci Jan  

Kołipacki. Na ławników wybrano podsolty- 

sów iposzczególnych grom ad. Kom itet ogłosi 

odezwę do obywateli gm iny' W . Radowiska i 

rozpocznie zbiórkę, która skończy się dnia 

1 grudnia rb.

O C hełm oniec. M iesięczne zebranie Kółka 

Rolniiczęgo Chełm oniec odbędzie się w niedzie­

lę dnia 2 m aja 1937 roku o godzinie 15 (3 popołj 

O liczny udział prosi
Z A R Z Ą D

+ O bchód 3 M aja. Kom itet Obchodu Kon­

stytucji 3 M aja ustalił nast. program uroczy­

stości ku uczczeniu tego pam iętnego dnia:

O godz. 10 zbiórka wszystkich towarzystw  

ti organizacyj w ulicy Hallera przy Dom u M iej­

skim . O godz. 10 m in 15 wym arsz do fary na 

nabożeństwo. —  Fo nabożeństwie odm arsz na  

Rynek, defilada i przem ówienie, po czym po­

chód sdę rozwiąże przy Dom u M iejskim . O godz. 

15 loteria fantowa urządzona przez Towarzyst­

wo Czytelni Ludowych w Dom u M iejskim Na 

zakończenie o godz. 20 zabawy w Hotelu Cen­

tralnym u p. Trzcińskiej za wstępem 0,75 zł.

Dochód z tej zabawy przeznacza się na  

Fundusz Obrony Narodowej.

Kom itet zwraca się do społeczeństwa z 

prośbą o wzięcie gremialnego udziału w uro­

czystościach, aby całość wypadła jak naiuro- 

czyściej.

Niechaj żadnego dom u nie będzie nieozdo- 

bionego chorągwiami i flagami o barwach na­

rodowych.

4- O dczyt o histori G olubia. Pod protek ­

toratem W iel. Pana Reiskego, burmistrza m . 

Golubia. w dniu 6 m aja budowniczy Alfons 

Królikowski z Poznania wygłosi odczyt p. t. 

..H istoria i zabytki m iasta Golubia" (ilustro­

wany rysunkam i rekonstrukcji zabytków).

+ R olnik złodziejem leśnym . Swego czasu 

kupił rolnik Józef Koźlikowslki z Łobdowa, pow. 

brodnickiego, dirzewo. Przy tej okazji zwożąc 

dlrzewo' włożył sobie jeszcze sześć dalszych  

szczap brzozowych z innego m etra na wóz, któ­

re m u później odebrał przodownik leśny. Za 

kradzież tą otrzym ał K. 2 tygodnie aresztu ze 

zawieszeniem na 2 łata i 20 zł grzywny.

+ K u przestrodze innym . Rolnik Emil Elitt 

z Kałdunka m iał rzekom ą pretensję do właści­

ciela m łyna Stanisława Raciborskiego w No- 

wym m łynie. Gdy pewnego dnia zażądał od nie­

G iełda zbożow a
Płacono złotych za 100 kg.

Ziem iopłody Bydgoszcz
27. 4.

Poznań
27. 4.

Żyto 24,00— 24,50 23,00-23,25
Pszenica 29,00— 29,25 27,75— 28,00
Jęczm ień brow- 26,00— 27,00 —
Jęczm ień jednolity — 24,25-24,50
Jęczm ień zbiór. 23,00-23,25 23,00— 23,25
Owies 22,00— 22.25 22,00— 22,2.5
Rzepak zimowy 56,00— 58,00 —

Rzepnik — —
M ak niebieski 68,00— 72,00 —

Gorczyca 32.00-34,00 30,00— 32,00
Siemie lniane 51,00— 54,00 55,00— 58,00
Peluszka 22,50— 23,50 23,00— 25.00
W yka 24,00— 25.00 23,00— 25,00
Groch polny 22,00— 23,00 —

Groch Viktoria 22,00— 24,00 21,50— 24,00
Groch Folgera 22,00--24,00 22,00— 24,00
Łubin niebieski 13,00— 13.50 13,75— 14,75

Łubin żółty 11,50— 14,00 14,50-15,50

Koniczyna biała 100— 130 85— 125

Koniczyna czerw . 95— 140 100— 130

Koniczyna szwdz- — 150-180

N IED Z IE L A, dnia 2 m aja.

8,15 Audycja dla wsi. 10,30 Orkiestry i so­

liści. 16,00 W esoło płyty. 19,15 Program na ju­

tro. 19,20 Z regionu do regionu. 20,00 W iadom o­

ści sportowe ze wszystkich rozgłośni. 20,35 W ia­

dom ości sportowe z Pom orza.

PO N IE D Z IAŁ E K , dnia 3 m aja.

15,55 Biegi Narodowe —  wspólny start. —  

18,10 M uzyka lekka. 18,20 Pogadanka aktualna. 

18,30 Skrzypce i śpiew. 18,55 Program na jutro. 

19,30 Polskie utwory fortepianowe. 20,30 W ynik  

biegu Narodowego. 22,00 W iadomości sportowe 

ze wszystkich rozgłośni.

Po złożeniu podpisów, sekretarz p. 
Józef Zieliński odczytał protokół z o- 
twarcia i poświęcenia Instytutu.

Na zakończenie uroczystości prezes  
p. Szczuka podziękował wszystkim , 
zwłaszcza p. wicestaroście Gorczyń­
skiemu, ks. prób. Zarembie, i in. goś­
ciom  za przybycie i apelował do zebra­
nych, ażeby pom agali w pracy Insty­
tutu dla dobra warstwy pracującej.

Całość uroczystości wypadła oka­
zale a podniosły nastrój podnosiły  
przystrojone lokale zielenią i chorą­
giewkami o barw  ach narodów  yeh.

Nowej placówce kulturalno-oświa­
towej życzym y jak najpom yślniejsze­
go rozwoju i wydatnych wyników od­
powiedzialnej pracy.

Robotniczy Instytut Ośw  iaty i kul­
tury im . Stefana Żeromskiego m ieści 
się przy ulicy Bronisł. Pierackiego S  
i czynny jest od o do 9 wieczór, a w  
niedzielę i św  ięta od godz. I do 10 w ie­

czorem .
Kto z Szanownego Obywatelstwa  

im a chociaż stare czasopism a i książki 
proszony jest o podarowanie ty chże In ­
stytutowi.

Robo  tuczy Instytut Oświaty i Kul­
tury im . Stefana Żeromskiego powstał 
dzięki p. starosty Kalksteina p. dy r. 
gim . Bulandy , p. hurm . Schwarza, 
budów. pow r . p. M akowskiego, W yd. 
„Głosu Pom orza4' p. Szczuki, drogom i- 
strzowi M elerowskiem u sekretarzow  i 
p. J. Zielińskiem u oraz p. M atusiakowi

W yżej wym etnieni siat pracy skła­

da serdeczne podziękow  anie.

W T O R E K , dnia 4 kw ietnia.

7,10 Parę inform acyj. 7,35 M uzyka z W ar­

szawy. 12,03 M uzyka baletowa. 12,50 Pom orska 

gazetka rolnicza. 13,00 M elodia za m ólod^.ą. 15.15  

Dzieci wiosny — płyty. 15,35 Życie kulturalne 
Pom orza. 15,40 Koncert życzeń. 16,00 Rozmowa 

ze słuchaczam i. 18,20 M lljośnikom śpiewu. 18,45 

Program na jutro. 22,45 M elodie wiosenne.

RUCH TOWARZYSTW.

— Z w iązek W eteranów Pow stań N arodo­

w ych R . P. 1914 — 1919 K oło W ąbrzeźno. 

Zbiórka w poniedziałek dnia 3 m aja 1937 roku  

o godz. 10 na boisku Szkoły Powsz. M ęskiej 

celem wzięcia udziału w O bchodzie Św ięta  

3 M aja  Z arząd

— M iesięczne zebranie „K ola R odziny R e­

zerw istów " odbędzie się dnia 2 m aja o godz. 

16-tej w lokalu p. Szym ańskiego. Zarząd

— R O Z K A Z (K -dy Z w iązku Podofic. R e­

zerw y) K oła W ąbrzeźno. W  dniu 2 m aja br. o 

godzinie 7 rano odbędzie się na strzelnicy PW . 

w Czystochlebiu ostre strzelanie z broni woj­

skowej o m istrzostwo Koła i odznakę strzelec­

ką. Każdy członek jest obowiązany stawić się 

punktualnie.
W  dniu 3 m aja br. poczet sztandarowy Ko­

ła bierze udział w uroczystości m iejscowej.

K O M E N D A N T

—  B aczność ,,Pom orzanka“ . W  sobotę, dn.

1 m aja o godz. 8 w lokalu p. Napierały od­

będzie się zebranie m ieś, klubu. Obecność 

wszystkich członków konieczna. Zarząd.

— Z ebranie K . S. „Pogoń". W piątek 30 

kwietnia o godz. 8 w lokalu prezesa odbędzie  

się zebranie sekcji kolarskiej i piłkarskiej. 

Ze względu na wyścigi kolarskie, które od­

będą się dnia 3 m aja oraz m ecz piłkarski w  

dniu 6 m aja, uprasza się o jaknajliczniejszy  

udział. Zarząd.
— B aczność Sokoli! Zbiórka oddziałów  

w dniu 3 m aja nastąpi o godz. 9,15 w Sokolni 

celem wzięcia udziału w obchodzie.
Naczelnik.

—  B aczność Powstańcy i W ojacy! W nie­

dzielę, dnia 2 m aja br. o godz. 7 rano ćw icze­

nia na boisku PW . i W F.

A . Saw icki, kom endant.

—  B aczność K rakusy! Zarządzam zbiór­

kę całego szwadronu w dniu 3 m aja o godz. 

10-tej na placu przed szkołą m ęską w W ą­

brzeźnie, celem wzięcia udziału w obchodzie 

3 M aja. Kom endanci poszczególnych placó­

wek otrzym ają instrukcje na m iejscu co do  

zostawienia koni podczas nabożeństwa.
Kom endant szwadronu.

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki W abrzeino-Potn  

W ydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 

B olesław Szczuka W ąbrzeźńo Pom .( ul. M ickiewicza 1.
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K to  o  s k a rb o n c e  p a m ię ta  

m a  n a  c o d z ie ń  i n a  ś w ię ta

K o m u n a ln a K a s a O s z c z ę d n o ś c iJIHGFEDCBA

powiatu wąbrzeskiego

nenkeV a

Soda  do  prania

Ja  je s tem  n a jtań szą  
p ra czką

I;--

gdyż sk racam  czas pran ia  

i zaledw ie za k ilka gro ­

szy pracu ję przez całą  

noc, usuw ając w prosty  

i n ieszkodliw y sposób  

brud z nam oczonej b ie­

lizny . K to m nie sto su je  

jest bardzo zadow olony .

M am zaszczy t zaw iadom ić S zanow ną K lien te lę , że z dn iem  
1 m aja 1937 r.

O tw ie ra m  na sezon le tn i 

w  S trz e ln ic y  B ra c tw a  K u rk o w e g o  

lo ka l re s ta u ra cy jn y
p rz y  u l. Ż w irk i i W ig u ry

W  n iedzie le i św ięta K O N C E R T -D A N C IN G

SO PO L1ŃSK 1

P O L E C A M : zim ne i ciep łe po traw y , w ódk i, lik iery , kon iak i,  

w ina i napo je n isko procen tow ane zaw sze dobrze p ie lęgnow ane

fo im ulane pw w e
m e try k k o ś c ie ln y c h  -  
m  a  j q n a s k ła d  z łe

Z a k ła d y G ra fic z n e B o i. S z c z u k i
W q b rz e in o -P o m o rze

Plany budowlane ' 
kalku lac je , ob liczen ia sta ­
tyczne i m ateria łów  szyb ­
ko , tan io i fachow o

T a d e u s z  G ła d y c h

K upuję każdą ilość  

łom u żeliwnego 
m iedzi 

m osiądzu 
ołowiu  

cynku
i alum inium .

W -' ■ .■ •C -^ .m d ćze n id "

H enkO '-i^a
H .Z 8 /33 , S przedaż ty lko w  paczkach . —

W ystrzegać się naśladow nictw l

O BW IESZCZENIE
P odaję do pub licznej w iadom ości, że  

k a n c e la r ię  m o ja  p rz e n io s łe m  
na ulicę Targową nr 5  

narożn ik u l. M arsz . P iłsudsk iego (dom M iej­
sk ie j K asy O szczędności —  p ierw sze p ię tro )

K ancelaria czynna jest od godz. 8 —  12 . 
i od 14 — 16 zaś w  sobo ty od 8 —  IS '/z

(— ) Jan G łówczewski
kom orn ik

T rze b a d ba ć , b y żo łę d e k sp ra w n ie fu nkc jo *  

nowa! I p rzyzw ycza ić  g o  d o  sys te m a tyczn eg o  

w yp ró żn ia n ia s ię . N ie w o ln o n iszczyć o rg a ­

nów tra w ien ia o b s tru kc ję , p o n ie w aż w  k isz ­

ka ch  p o zo s ła ję  su b s ta nc je g n ilne , za łru w ^ ję c  

o rg a n izm .

Z IO Ł A  *  G Ó R  H A R C U  D -ra  L a u e ra  

re g u lu ję  żo lęd ek ,n o rm u ję  tra w ie n ie , ła g od n ie  

p rzeczyszcza ję , p o bu d ź  a  ję p rze m ia nę m a ­

te r ii, s to su ję s ię  p rzy o b s trukc ji, p rzy  c ie rp ie ­

n ia ch w ę łrob y , w o re czka żó łc io w e go , (ka ­

m icy żó łc io w e j), p rzy c ie rp ien ia ch h e m o ro t 

-d a lnych i o ty ło śc i.

iÓ R  H A  R  Ć  U D -rą L A U  E  R A .

„M etal" W ąbrzeźno
O dlew nicze Z ak łady  Ż elaza

B. K OŁECKI
M ick iew icza 18

N a jta ń s z y

s k ła d ro w e ró w

i c z ę ś c i ro w e ro w y c h

S k ła d  ż e la z a

O N D U L A C J Ę
T R W A Ł Ą —  W O D N Ą  —  
Ż E L A S K O W Ą , M A N IC U R E  

W Y K O N U JE
S T A R A N N IE

Z A K Ł A D  F R Y Z J E R S K I  

P O L K O W S K I  
K ościuszk i —  róg rynku —

:P O K O S T Y
v  najtaniej poleca:
■

■ W y tw ó rn io p o k o s tó w

‘ E d m u n d fa łk o w s k i
B
B W ąbrzeźno, M . J. P iłsudsk iego 32

O d o ó w p re n um e ra tę !!!

L e m ie s z e , o d k ła d n ie , 
p ło z y , c o rp u s y d o p łu ­
g ó w , g w o źd z ie  i o k u c ia  
b u d o w la n e

F r. K w a ś n y W ą b rz e ź n o

Tapety
w  m odnych desen iach  
o d 5 0 g ro s z y ro lk a  
w ielk i w ybór

Dom tapet
K azim ierz Stienss

D ro g e ria C e n tra ln a  
W ąbrzeźno

Nagrodę 10 zł.
za zw ro t bronzow ej teczk i 
zgub ionej na szosie —  z  
dw orca za las w ałyck i, z  
książką w ro sy jsk im  jęz . 
i b ie lizną w  środę 28 bm .

D re w e k —  P iw n ic e
p . K siążk i pow  W ąbrzeźno

N A J W Y Ż S Z Y C Z A S Z A M Ó W IĆ :
D R Z E W K A  I K R Z E W Y  O W O C O W E , 

O Z D O B N E , R Ó Ż E , K Ł Ą C Z A  I C E ­

B U L K I K W IA T O W E I W S Z E L K IE  

IN N E  R O Ś L IN Y  ------

W  IS T N IE JĄ C E J O D 5 0 L A T F IR M IE

B. H&ZASĆ& w s m
T O R U Ń  —  S K R . P O C Z T . 1

Z A K Ł A D Y O G R O D N IC Z E

W ie lk ą s p e c ja ln o ś c ią f irm y s ą : R ó ż e , d a lie , g la d io le ,  

c y k la m e n y b y lin y . C e n n ik w y s y ła m n a ż ą d a n ie .

e

E W S  & W  n a tra f  m R te ffT
ty ik o n a js ły n n ie js z y J a s n o w id z  -  G ra fo lo g W O M O U T H  
M is trz M ię d z y n a ro d o w e g o  In s ty tu tu  W ie d z y  T a je m n e j, 

u zna ny ja ko w sze ch św ia to w y fen om en d ysp on u ją cy m ocą  
su ge s tjl i m a gn e tyzm u o ra z Ja sn o w id ze n ia n a o d le g ło ść .  
P rzy p om o cy s łyhn eco i jed yne go n a ku li z ie m sk ie j M e ­
d iu m  „T fi/d fiH R Y ". k tó re p os iad a n ad przy rod zon y  d a r p ro ­
m ien io w an ia  i w ysy ła n ia flu idu  a s tra lne g o . W  tra ns ie ja s - 
n ow ldz l b ez  ró żn icy  o dd a le n ia , za p o m o cą kon ta k tu  p ism a  
I k ilka w ło só w , d a ne j o so b y . O dkryw a  w sze lk ie  ta je m n ice

Ż yc io w e ka żde go , o dg ad u je p rzesz ło ść , te ra źn ie jszo ść i p rzysz łość , o p ra co w u je h oroskop y  
! a na liz y g re fc log iczne . D e je  m o żn o ść zd o byc ia  m iłośc i p o żąd a na ] o so by , rad y  i w skazó w k i, 
o d zw ycza ja o d w sze lk ich n a io g ów . O dn a jd u je  za g in io n e o so b y . M ed iu m  ,,T A M flH R fl ‘' je s t 
n ie om y ln e . Z e s ta w ia w tra ns ie szczę ś liw e i p ew n e w ię ksze j w yg ra ne j. N ra lo s ó w , w s k a źe  
g d z ie tako w e m o żna n ab yć . H a p isz n a tych m ias t d o m nie , p od a j p y ta n ia , s tan , d a tę u ro ­
d ze n ia , za łą cz k ilka w ło só w I 1 ,—  z ł zn aczk i p o cz t n a ko sz ty  p rzesy łk i, a  o trzym asz w  p rze -  
c ią gu ć -ch c in l o de m n le d o k ła d ne p rze p ow ie dn ie • h o ro sko p , k tó ry w p raw i C ię w p o dz iw  
I za ch w y t M ed iu m  „T A M A H R A ” w yb ie rze d la C ie b ie w tra n s ie szczęś liw y N r. lo s u , k tó ry  
p od g w ara nc ją b ę dz ie w yg ran y . O trzym asz o d em n le p ra w d z iw y k lu cz n ow eg o życ ia , k tó ry  
p rzyczyn i s ię d o p o p ra w y T w eg o b y tu m ate ria ln e go  I za do w o len ia  d uch ow eg o . W ie le  w le l-  
k ;ch w yg ra nych , to o w oc m ej p racy , d la te go też ka żdy zw raca jący s ię d o m nie d z ięku je . 
P isz  je szczs  d z iś  d o  m n ie  n a  a dres : J a s n o w id z  W O K fÓ U T H , K ra k A u r, L u b ic z  2 2 ,  f il.

S e zp fa tn y ę h  b o ro s u c p ó w  n ie w y s tfł& m .

M ieszkanie
3 poko jow e słoneczne z  
przep row adzonym rem on ­
tem  i w szelk im i przynależ- 
nościam i ód 1 m aja 1937  
do  w ydzierżaw ien ia

K am ińska M atejk i 14

M ieszkanie
2 poko jow e z  kuchn ią do  
w ynajęcia zaraz

u l. G ó rn a 5 a

Truciznę
sie ję przez cały rok

M . Cyrklaff K siążk i

Sprzedam
gospodarstwo  

przeszło 100 m órg , ziem ia  
pszenno-buraczana ,  budyn ­
k i m asyw ne, żyw y i m ar­
tw y inw en tarz , w ieś koś­
cie lna , 2 km . od  stacji ko ­
le jow ej

M a rta S z c z e rp lc k a
N ow aw ieś K ró l.

Indycze jaja
m a na sp rzedaż

P ro b o s tw o  
N o w a w ie ś K ró l.

Poszukuję
um eb l. poko ju zaraz

Z gł. do adm . „G łosu ”

Pokoje
dobrze um eb l. z n iek rępu-  
jącym  w ejśc iem  w ydzierża ­
w ię in te ligen tnym P anom  
zaraz ew tl. późn ie j

A dres w  R edakcji

RO W ERY
i części, m aszyny do szycia  
in str, m uzyczne, przybory  
elek tro techn . —  sp rzedaje  
najtan ie j

,,Rekord“ W ąbrzeźno
P iłsudsk iego  4

P oszuku ję m łodszego po ­
rządnego i zau fanego

parobka
od 15 —  16 la t

G . B u c h h o lz L udow ice  
p . R yńsk

O głoszenia
um ieszczane

w G łosie  
Pom orza

prz  y  noszą

pożądany
skutek!

K ino
dźw iękow e  

„8 Ł O Ń C E “

W piątek i sobotę o godz. 8,15 w niedzielę o godz, 5 i 8,15
najlepszy film  m uzyczny św iata, nagrodzony na m iędzynarodow ej w ystaw ie w  W enecji p . t.

„ o s r /ło i

czy li ,,T ra g e d ia M a tk i**
W  rolach gł. LIL DAG O VER, M ARIA V. TASNADY, W ILLY B1RG EL —
W span ia ła m uzyka B eethovena  P recyzy jna gra

W poniedziałek 2 m aja film  o k tó rym  m ów i cały 7  A  a  n  A
św iat z Janet G aynor i Lorettą Young — p.t. IC B i 1  IS ?

W  sobotę, niedzielę i poniedziałek - K ONCERT — DANCING

w  T o ru n iu


